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Zderzenie motorowego pociągu z towarowym. 
E 7 osób zabitych. EEEE 


sób w czem 2 kolejarzy, zostało zabitych, 
a 35 rannych. Na miejsce katastrofy udał 
się celem przeprowadzenia ślędztwa pod- 
sekretarz stanu ministerstwa komunikacji. 


P. Edmund Mackowiak 


prezydentem m. Gniezna 


POZNAN, 4 października. Wczoraj po 
południu odbyły się w Gnieźnie wybory no 
wego prezydenta miasta. Jedyna kandyda 
tura dotychczasowego burmistrza miasta 
Kościana, 48-letniego Edmunda Macko- 
wiaka, wzyskała 31 głosów na 82 radnych, 
stanowiących komplet rady miejskiej. 


RZYM, 4.10. — Wczoraj na linii ko- 
lejowej Terni — Sulmona nastąpiło mię- 
dzy stacjami Rieti i Contigliano zderzenie 
motorowego pociągu z tow arowym. 7 0- 


manna IE | 
7 OBWODOWY NARATY 


mini- 
 Ną 
zeum 


Strajk whotelach i restauracjach paryskich. 


ksza część zakładów okupowana przez personel: 


PARYŻ, 4,10 — Strajk proklamowany | cydentów. Zakłady ewakuowane zostały 


wczoraj wieczorem przez pracowników 
Przemysłu gastronomiczno-hotelowego nie 
miał zrana powszechnego charakteru. 
PARYŻ, 4.10 — Według wiadomoś- 
ci nadeszłych do południa do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, sytuacja strajkowa 
w hotelach, kawiarniach i restauracjach pa 
ryskich przedstawiała się jak następuje: 
strajk rozszerzył się na większą część za- 
kładów, Czynne są jedynie zakłady, które 
podpisały układ ze związkami zawodowy 
mi. Zarejestrowano kilka prób skłonienia 
Personelu tych zakładów do przystąpienia 
do strajku, Jecz próby te nie wydały re- 
zultatów, Aresztowano 22 osoby, które pó 
sprawdzeniu ich tożsamości wypuszczono 
na Wolność, Większa część zakładów jest 
osupowana przez strajkujący personel. Po 
licja rozpoczęła ewakuację tych zakła- 
W, zaczynając od dzielnicy Pól Elizej- 
skich, Ewakuacja przeprowadzana była w 
spokoju, bez żadnych powaźniejszych in- 


Czy musisz kupić LOS tylko 
Ww znanej ze szczęścia kolekturze 


teodor RUT 


Łódź, Główna i 2? 


niezwłocznie zamknięte. W południe poli- 
cja przystąpiła do ewakuacji zakładów w 
innych dzielnicach miasta, 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
PARYŻ, 4.10. — Zatarg w przemyśle 
hotelowym został zlikwidowany. Dziś z 
rana praca we wszystkich hotelach będzie 
wznowiona. 


6 osób ciężko rannych. 


KRÓLEWIEC, 4.10. — W Wystruciu 
(Prusy Wschodnie) w jednym z mieszkań, 
podczas przeprowadzania dezynfekcji, wy- 
buchła z powodu nieostrożności pracują- 
cych butla z gazem. Siła wybuchu 
tak wielka, że cały budynek jednopiętrowy 
legł w gruzach. W katastrofie 6 osób zo 
stało ciężko rannych. 


PO 28.40 MIESIĘCZNIE, 


Demonstracje i sprzedaż w czołowych firmach radiowych. 


Pismo ministra do wojewodów 


WARSZAWA, 4.10. —Minister opieki 


społecznej wystosował pismo do wojewo- 


Panika w stolicy Hiszpanii 


Samoloty bombardują M 


adryi. 


ZWYCIĘSKI MARSZ WOJSK POWSTANCZYCH. am 


BURGOS, 4.10, — Gen. Franco powo | sekretariacie zostanie utworzone biuro pra 
łał do życia rząd prowizoryczny, złożony | sy i propagandy. 


z wydziałów: finansów, sprawiedliwości, 
przemysłu i handlu, wyżywienia, rolnictwa 
pracy, oświaty, robót publicznych i komu 
nikacji, Niebawem zostanie ukonstytuowa- 
ny sekretariat do spraw zagranicznych, 
który zajmie się nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych z innymi krajami. Przy 


Irena Curie - Jolliot 


Drzybywa w poniedziałek do Warszawy 


WARSZAWA, 4 października. W ponie 
dziatek przybędzie do Warszawy znako- 
mita uczona, laureatka nagrody nukowej 
Nobla, Ir. Curie-Jolliot, córka naszej wiel 
kiej rodaczki, Marii Skłodowskiej-Curie. 

ani Curie-Jolliot przybędzie z mężem, 
Współlaureatem nagrody Nobla. Znakomitą 
Parę trczonych podejmować będzie uroczy 
ŚCIE ambasada francuska oraz towarzystwo 


„Alliancę Francaise", 


W. środę o godz. 20 p. Curie-Jolliot wy 
głosi odczyt w uniwersytecie na temat 
swych ostatnich prac w dziedzinie radio- 
aktywności. 

Pani Curie-Jolliot przebywać będzie 
po raz pierwszy w mieście swej wielkiej 
matki. 


Polske nie stać obecnie 
na walki wewnętrzne i rozgryw ii 


WARSZAWA, 4 października, W so- 
€ W sali Resursy Obywatelskiej odbył 
zjazd działaczy Polskiego Stronnictwa 
Było wego „Wyzwolenie“. Na zjazd przy 
„400 osób ze wszystkich stron Polski. 
Obrady zagaił sen. Maksymilian Mali- 
NOWS$kj po czym wybrano prezydium zja- 
zdu z sen, Michałem Rógiem jako przewod 
izącym. na czele. 
„W rezolucjach tych zebrani stwierdza- 
14, że sytuacja międzynarodowa wymaga 
OG narodu polskiego najwyższej czujności i 
Bołowości do obrony granic państwa pol- 
skiego, Polski nie stać obecnie na walki 
Wewnętrzne, porachunki i rozgrywki. Wszy 
Ie wysiłki winny być skierowane ku u- 
Epszeniu struktury społecznej, wzmożeniu 
Wydajności, natężenia i twórczości w pracy 


bot 
Się 


we wszystkich dziedzinach, 

Reasumując rezolucje stwierdzają, Że 
najpilniejsze i najważniejsze zadania, któ- 
re ma Polska do wykonania są: 1) wzmoc 
nienie obronności, 2) umożliwienie jak naj 
szerszym masom ludowym dostępu do o- 
światy, 8) dostarczenie pracy i zarobku 
bezrobotnym, 4) zmiana ustroju rolnego w 
myśl zasady że ziemia powinna nałeżeć 
do tych, którzy na niej pracują i losem ca 
łego swego życia są z nią związani, 5) pla 
nowe organizowanie współdzielczości. 

Zjazd przesyła wodzowi armii polskiej 
gen. Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi wy- 
razy czci i hołdu. 

Po dyskusji przedstawione 
zjazd jednomyślnie uchwalił. 
0 


rezolucje 


DWA WYRO XI SMIERCI w TORUNIU 


O$0B NA LAWIE 


„ TORUŃ, 4.10. — Wczoraj późnym 
CH CZOrem przed sądem okręgowym w 
c onicach zapadł wyrok w procesie prze 
o szajce bandyckiej Kotłowskiego i 


ności tych okolic. Dwaj główni oskarżeni 
Kotłowski i Frankiewicz znani zawodowi | 
przestępcy, recydywiści, którzy dokonali | 
szeregu napadów bandyckich z bronią w | 


OSKARŻONYCH. =æ barw | 


OSTATNI AKT TRAGEDII. 

SEVILLA, 4.10 — Zródła powstańcze 
donoszą z Madrytu, że energiczna ofensy- 
wa wojsk powstańczych wywołała panikę 
wśród ludności w stolicy. Socjaliści. ko» 
muniści i anarchiści, "zwalają na siebie na 
wzati "wine klęski, Ra wb madrycki zarzą 
dził ewakuację wszystkich niezdolnych dó 
noszenia broni mieszkańców stolicy do Wa 
lencji i Alicante. Wedle pogłosek, prezy- 
dent Azana opuścił Madryt udając się do 
jednego z portów śródziemnomorskich. 


WIELKIE STRATY WOJSK RZĄDO- 
WYCH. ; 

BURGOS, 4.10. — Kwatera główna 
wojsk powstańczych w Valladolid donosi: 
w prowincji Cordoba posunęły się na- 
przód wojską powstańcze, zajmując miej 
scowość Fuente Ovejuna, położoną w po- 
bliżu zagłębia węglowego / Pennarroya, 
Wojska czerwone cofnęly się zajmując po- 
zycje w obszarze kopalń, Na froncie Gra- 
nady utraciły wojska rządowe podczas 
zdobywania Alcala la Real przeszło 100 
zabitych. Dwa rządowe samoloty zostały 
strącone ogniem karabinów maszynowych. 
W prowincji Guadalajara odparły oddzia- 
ły gen. Mola atak czerwonych, przy czym 
został poważnie uszkodzony ogniem arty- 
leryjskim rządowy pociąg pancerny. 

Na froncie asturyjskim stoczono w o- 
kolicy Nalon bitwę. w czasie której woj- 
ska rządowe poniosły wielkie straty. 
Wśród zabitych znałeziono licznych cu- 
dzoziemców, 


WYBUCH BOMB. 


MADRYT, 4.10. — Nad stolicą Hisz- 
panii przeleciały wczoraj dwa samoloty 
powstańcze, rzucając bomby, których wy 
buch wyrządził poważne szkody material- 
ne. Kilka domów zostało uszkodzonych. 
Ofiar w ludziach nie było. 

prze Cane, 


była|w sprawie niesienia pomocy bezrobotnym. 


dów w sprawie organizacji ogólnopolskie- 
go obywatelskiego komitetu pomocy zimo 
wej bezrobótnym. Akcja pomocy zimowej 
bezrobotnym zgodnie z zarządzeniem mini 
stra opieki społecznej winna oprzeć się na 
jak najszerszych rzeszach społeczeństwa 
przy całkowitym poparciu administracji 
państwowej. W tym celu do akcji wciągnię 
te zostaną czynniki społeczne reprezentu 
jące wszystkie warstwy społeczeństwa 0- 
raz organizacje zawodowe, społeczne oi 
gospodarcze, W skład ogólnopolskiego ko 
mitetu wejdą najwybitniejsi przedstawicie 
le duchowieństwa wszystkich wyznań, sfer 
gospodarczych naukowych, pracowniczych 
i robotniczych. Analogiczny skład z ogra= 
niczeniem do lokalnego czynnika społecz= 
nego posiadać będą komitety wojewódz- 
kie, powiatowe i gmińnt. W działalności 
swej komitety opierać się będą na apara= 
cie administracyjnym ` Funduszu Pracy, 
gdyż teridencją organizatorów akcji pomo 
cy zimowej dla bezrobotnych jest nie ob- 
ciążanie akcji kosztami administracyjnymi. 


WOLNA 


WSZECHNICA 


POLSKA 


w Warszawie, Oddział w ŁODZI, ul. Dr. Ś. Sterlinga 24, tel. 176-71. 


WYDZIAŁY: NAUK MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH (magisterium 
biologiczne), NAUK HUMANISTYCZNYCH (kierunki: filozoficzny, 


historyczny i polonistyczny), 
SPOŁECZNYCH, 
PEDAGOGICZNY, 


PRAWA i NAUK EKONOMICZNO- 
(magisterium _ ekonomiczno-społeczne) 


Ustawą z dnia 15. III. 1933 r. (Dz. U. R.P. Nr. 29 poz. 247) została W.W.P. 


zaliczona w poczet 


szkól akademickich. 


CZESNE OD 80 — 195 zł. SEMESTR. 
Informacje i zapisy w Sekretariacie, codziennie od 16 — 19-ej. 


Wyrok w procesie o zajścia w Krzeczowicach. 


87-stu skazano 


RZESZÓW, 4.10 — W dniu wczoraj- 
szym przed sądeni okręgowym w Rzeszo- 
wie zakończyła się rozprawa przeciwko 18 
oskarżonym o branie udziału w zajściach 
w Krzeczowicach w dniu 2 lipca 1936 r. 

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok 
skazujący oskarżonego Piotra Kamińskie- 
go i Piotra Picura na karę więzienia po lat 
2, osk. Adama Noska na 8 miesięcy wię- 
"zienia. Mikołaja Romanika i Józefa Grusz- 
czaka na karę po 12 mies, więzienia, czte 


Pierwsza rozprawa sądowa 
przeciw uczestnikom pamiętnego PUCZU inż. Doboszyńskiego 


WADOWICE, 4.10. — W sądzie okrę ;czestnicy ci dostarczali inż. Doboszyńskie 


gowym w Wadowicach odbyła się pierw 
sza rozprawa przeciwko uczestnikom pa- 
miętnego puczu inż. Doboszyńskiego. U- 


p KOTOWOKJ 


ŁÓDŹ, 4.10. — W związku z rozpo- 


ma ulicach miasta 


mu żywności i pościeli. Wszystkich skaza 


no po roku więzienia. 
p e ð 
j 

niodzaży szkolno 
e AS E 
kę pieniężną oraz werbunek nowych człon 


na więzienie, Mi 


rech dalszych oskarżonych na kary od 10 
do 18 mies. więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary na lat 5, siedmiu dalszych 
oskarżonych na karę więzienia od 8 do 10 
miesięcy z zawieszeniem wykonania kary 
na lat trzy. Oskarżonego Błażeja Fudalego 
sąd postanowił uniewinnić w. braku dowo 
dów winy. 

W uzasadnieniu wyroku sędzia Garno= 
wski podał tło i podłoże zajść podkreśla 
jąc że sąd dał wiarę prawdziwości zezna 
niom św. inż. Zegartowskiego i aspiranta 
pp. Pasierskiego. 


|——— 


-"BVZCZO 


iIrzęsiemie ziemi 
w okolicach Wiednia 
WIEDEŃ, 4.10 — Wczoraj o godz. 16 


siad ewicza, Na_ławie oskarżonych za- | ręku. (Kotłowski przesiedział już 18 lat w zgran e EnA ków WIEIERORCZO Twa ae ziemi eiaa Aod o trzę 

tera 15 osób, Szajka ta grasowała na| więzieniu), zostali skazani na karę śmier= ; "> e r e IRP azot: | EEPE >: af z LL go ognisko znajdowało 

- ie kilku powiatów woj, pomorskiego |ci. Reszta oskarżonych została skazana | 47 rady PRADO OTYM M ONI ORC się zaledwie o 180 km. od Wiednia, praw 

| W. m. Gdańska, będąc postrachem lud- na więzienie od 6 miesięcy do. 6 lat. | szkolnych wzrócili się z apelem do rodzi- dopodobnie w Słyrii. Szczegółów na ra- 
- ców oraz całego społeczeństwa, nie wy- JED W ABIE i NICI zie brak. 


łączając najrozmaitszych _ przedsiębiorstw 

o zakupywaniu nalepek-cegiełek. A R E 5 zZ T ® W Ń si ï ż 
właściciela księśarmi. 
WARSZAWA, 4.10. — 


W dniu dzisiejszym na ulicach miasta 


DRZEWKA i KRZEWY | y mist 
oraz w lokalach publicznych odbędzie się 


40 © „sa 
Owocowe, ozdobne, iglaste i liściaste KRZEWY ZYWOPŁOTOWE it. p. W oc, AGH À ŚLICIA pa 
z 
b 


t się na rzecz T-wa Popierania Budo- « ; zt : — Aresztowany 
zdję polecają na sezon jesienny w dużym wyborze wy Szkół Powszechnych, P zy no zy w” rę: RE księgarni przy ul. Gęsiej 
: j f uejaki Rozenblum, który wziął w komis 
pik. Sz K oO E K l.l p O D zZ A M E C K I E Ulicami miasta przejdą barwne koro ji i 


‘siażki wartości 100 tysięcy zł. Rozenblum 
żęsciowo je sprzedał, częściowo zaś u- 
ikrył i sklep zamknął. 


i cerowania 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, 


Hr, Franciszka ZAMOYSK'EGO poczta MACIEJOWICE, wojew, Lu*alskie 
Cenniki na żądanie wysyłamy bezpłatnie. 


wody młodzieży szkolnej, -która przy 
dźwiękach orkiestr prowadzić będzie zbiór I 


| RICA 


Str. 2 


Dla dzieci ociemniałych... 


Wzruszająca uroczystość przy ul, Przyszkole, 


ŁÓDŹ, 4.10. — 
| Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych na ulicy Przyszkole odbyło się po- 
święcenie kamienia węgielnego pod pierw 
szy w województwie łódzkim zakład dla 
lzieci ociemniałych wznoszony staraniem 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 

W uroczystości tej wzięli udział J. E. ks. 
biskup Wł. Jasiński, wojewodą Hauke-No- 
wak, gen. Langner, prezydent Godlewski, 
przedstawiciel Polskiego Radia. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup 
poczym wygłosił okolicznościowe przemó 
wienie. Następnie przemówienia wygłosili 
pułk. Haberling, prezes łódzkiej Rodziny 
Radiowej, oraz prezydent Godlewski i inni. 

Wszyscy mówcy podkreślaji znaczenie 
powstania wznoszonego zakładu i zasługi 
poniesione przy budowie łódzkiej Rodziny 
Radiowej przy wybitnym zrozumieniu i o- 
fiarności społeczeństwa łódzkiego. 

Po przemówieniach odbyło się wmuro- 
wanie pamiątkowych cegiełek, którego mię 
dzy inymi dokonali: wojewoda Hauke-No- 


Sukces pracowników samorządowych 
Obniżka podatku specjalnego od uposażeń. 


ŁÓDŹ, 4.10 — W związku z pobytem 
delegacji międzyzwiązkowej w Warszawie 
i interwencją w Min. S. Wewn. w sprawie 
obńiżenia specjalnego podatku dochodowe 
go i awansów urzędniczych, w dniu wczo- 
rajszym prezydent Godlewski zaprosił 
przedstawicieli związków pracowniczych i 
oznajmił że otrzymał pismo Min. S. Wewn. 
w myśl którego sprawa obniżenia podat- 
ku specjalnego została załatwiona wedle 
życzeń organizacyj pracowniczych. Poda- 
tek dla pobierających do 220 zł. został 
obniżony o 5 proc. dla pobierających 220 


Przelotne deszcze. 
Pegoda w dniu dzisiejszym. 


ŁÓDŹ, 4.10 — Przewidywany przebieg 
pogody do wieczora dnia dzisiejszego: za- 
chmurzenie zmienne z przelotnymi deszcza 
mi, głównie na północy i wschodzie kraju. 
Nocą miejscami przymrozki, dniem tempe 
raturą do 12 stopni. Słabe wiatry z kierun 
ków zmiennych. 


Każdy otrzymuje nagrodę! ~ 


" kto nadeśle 


rozwiązani 
einajicśczrha ogews od jóws 
N\A Za trafne rozwiązanie powyższego przysłowia przeznaczyliśmy poniższe na- 


grody,.celem zjednania klienteli.: ' 
1 nagroda maszyna do szycia i 
P 2 nagroda aparat radiowy lampowy 
f 
? magrody aparaty fotograficzne 


3 nagroda rower damski lub męski 
9—12 magr. aparaty radiowe 


Prócz tego wiele innych nagród pocie szenia. Rozdzielenie nagród odbędzie się 


ECHO 


Kino-Teatr 


Dziś wielka premiera! 


MJN FLIP i FLA P Mii 


Po raz pierwszy w Łodzi! Kino-Teatr 


wak, gen. Langner i prezydent Godlewski. Przejazd 2, Lb tańskie dziewcz >? Główna t; 
W uroczystości powyższej wziął rów- Pocz. © 12 39 y ę Pocz. © 1 
nież udział chór Tow. Śpiew. „Echo“. 
Liczny udział publiczności świadczył o 
da > dc nanpa i| Kino-Teatr Dziś i dni następnych! Najweselsza polska komedia wojskowa p, t. 
SIUSZNOŚCI wyDudowania zakładu dla dzie- 


MIRA Z 
11 Listopada 16 
Dziś pocz. o 12 


ci ociemniałych w naszym województwie. 
* 5 . 

W godzinach wieczorowych odbyła się 
konferencja prasowa w Rozgłośni Łódzkiej 
Polskiego Radia, na której byli obecni 
przedstawiciele wszystkich pism. 

Dyrektor programowy Polskiego Radia 
p. Górecki omówił program jesienno-zimo 
wy, wprowadzający cały szereg cieka- 
wych inowacyj. Po czym o radiofonii, 
krótki referat wygłosił sekretarz generalny 
R. P. płk. Karafa-Kreuterkraft. 

Na zakończenie, programy stacji lokal 
nej omówił dyr. Bohdan Pawłowicz, Nad 
mienić należy że Rozgłośnia Łódzka pod 
wyższa liczbę koncertów symfonicznych na ŁÓDŹ, 4.10. — 
dawanych na całą Polskę z dwóch na czte 1 Strajk kinooperatorów w Łodzi i wo 
ry. jewództwie łódzkim trwa, a nawet w Łodzi 
zaostrzył się, bowiem została wycofana ob 
sługa pomocnicza. 

Wczoraj w lokalu ZZZ odbyło się wal 
ne zebranie strajkujących kinooperatorów, 
którzy uchwalili prowadzić strajk, aż do 
zawarcia umowy zbiorowej na wzór umo- 
wy z 1988 roku. 

Jednocześnie na zebraniu tym podkre- 
ślone zostało, że zasadniczym dężeniem 
jest nie podwyżka płac a ich unormowanie 
albowiem w kinach jednej i tej samej ka- 
tegorii płace są różne i wahają się od 30 
zł, do 70 zł. tygodniowo. 


— 300 zł. o 3 proc. 

Równocześnie prezydent Godlewski o- 
znajmił że zgodnie z zarządzeniem Min. 
S. Wewn. opracuje odpowiedni wniosek 
do Urzędu Wojewódzkiego w sprawie a- 
wansów niektórych urzędników. W ten 
sposób postulaty pracowników samorządo 
wych w Łodzi zostały w pełni uwzględnio 
ne. 


a 


o wiele lepiej 


WYWCZASY ANTINO 


SIĘ SKOŃCZYŁY ©. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ, 4 października, Na ulicy Pabia | Maksymalian Augustynowicz, zamieszkały 
niekiej powracając do domu w stanie kom przy ulicy Rzewuskiego 16. 
pletnie pijanym wypadł z dorożki 29-letni Wskutek wypadku Augustynowicz od- 
niós; złamanie prawego przedramienia o- 
raz okalęczenię twarzy i gło „aa 

=- Prey ires iA Napiórkowsiiego i 
Sesnowej wczorajszej nocy pobita została 
przez nieznanych sprawców prostytutka 
26-letnia Aniela Kustosiak, bez stałego 
miejsca zamieszkania, 

Kustosiakówna zaczepiła dwóch pod- 
chmielonych przechodniów czyniąc jm pro 
pozycję zabawy, przy czem doszło 
do sprzeczki, a następnie zaczepieni potur- 
bowali ją laskami, zadając szereg ran tłu- 
czonych głowy i rąk. 

Ranną opatrzył przybyły lekarz pogo- 


13—16 nagroda — gramofony 
17—22 nagroda — zegarki męskie 
23—40 nagroda — rzeźby z drzewa 
41—70 nagroda — obrazy olejne. 


F] (Jm 


f. „VINONIĄ aa 


Edward Smoliński ljn A7Tze2 7. 


p zwycięstwo niższych 


DODEK NA FRONCIE 


W roli gł. król humoru AD OLF DYĄSZA 


LUSTRACJA TEATRÓW SWIETLNYCI 


na skutek interwencji strajkujących kinooperatorów 


ZNAWCĄ 


Naskutek interwencji strajkujących, 
władze administracyjne zarządziły lustra- 
cję kin, celem stwierdzenia, czy w kabi- 
nach nie są zatrudnieni niewykwalifikowa- 
ni, albowiem podniesiono zarzuty, iż były 
wypadki przerwania filmów, a nawet po- 
żaru. W związku z tym przedsięwzięte zo- 
stały odpowiednie kroki by zapewnić bez- 
pieczeństwo w kinach. 


Ł 


AŁYM ŚWIECJE 


be 


ZDARZENIA i WYPADKI 


— Wczoraj w cywilnym porcie na O- 
kęciu odbyła się uroczystość otwarcia pol 


lac WELL 
skiej komunikacji powietrznej Warszawa 
— Ateny, Na uroczystość otwarcia nowe= 
go powietrznego szlaku komunikacyjnego 
przybyli przedstawiciele Ministerstwa Ko- 
munikacji, lotnictwa wojskowego i cywilne 
go poseł królestwa Grecji, Colals i prez. 
m. Warszawy. Koło hangarów usta- 
wiła się dziatwa szkolna. Wiceminister 
Piasecki wygłosił przemówienie po czym 
dla zaproszonych gości odbyh się szereg 
atrakcyj lotniczych. 

— Prezydent R. P. 
wczorajszym ministra 
rolnych Poniatowskiego. 

— W trzeciej dekadzie września za- 
pas złota powiększył się o 3,6 mil. zł. do 
372,8 mil. zł. natomiast stan pieniędzy za 
granicznych i dewiz zmniejszył się o 3,000 
zł. do 16,5 mil. zł.. Pokrycie złotem wy= 
nosi 32,29 proc, 

—— W dniu wczorajszym gen. śmigły- 
Rydz wziął udział w święcie pułkowym 
jednego z pułków stacjonowanych w No- 
wym Sączu. 

— W obecności kancierza Hitlera odby 
ło sięw porcie Wilhelmshaven spuszeze- 
nie na wodę jednego z*2 wielkich okrętów 
liniowych oznaczonego literą „d“. Pierw= 
szy powojenny okręt liniowy Rzeszy na- 
zwany został imieniem Scharnhorsta. Wy 
porność okrętu wynosi 26,000 ton. 

— Premier Blum przyjął wczoraj w Ge 
newie przedstawicieli prasy międzynarodo 
wej. 

— Minister spr. zagr. Beck przyjął 
wczoraj premiera i ministra spr. zagr. buł 
garskiego Kiosseiwanowa. 


W związku ze strajkiem kinooperato= 
rów Polskie Zrzeszenie Teatrów Świetl- 
nych Województwa Łódzkiego w Łodzi, 
wydało oficjalny komunikat naświetlający 
tło strajku. 


przyjął w dniu 
rolnictwa i reform 


Po zwycięstwie pielęgniarek mumm 


EM funkcjonariuszów. 


ŁÓDŹ, 4 października. W związku z za 
targiem w szpitalu Ubezpieczalni Społecz- 
nej im. Prez. Mościckiego na tle wprowa- 
dzenia nowego regulaminu pracy, dowiadu 
jemy się, iż po cofnięciu tegoż dla pielęg- 
niarek, w dniu wczorajszym odbyła się kon 
ferencja w inspektoracie pracy w sprawie 
regulaminu dla niższych funkcjonariuszów 

W wyniku tej konferencji nowy regula- 
min został i dla tych pracowników wycofa- 


ny. 


Szósta rocznica konsekracji 
J. E. ks. biskupa Włodzimierza 
Jasińskiego. 


W dniu 5 bm. przypada szósta rocznica 


pôd nadzorem notariusza w terminie,o którym zawiadomimy. Nadsyłający nie ma 
żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy odwrotnie przesyłać: „POLTEHA” Polskie 
T-wo Handlowe, Kraków, Król. Jadwigi 29 (Ł.) 


Strajk'w firmie Hoch zlikwi lowany 


Inspektor pracy wydał zezwolenie na pracę nocną. 


towia i przewiózł do lecznicy, 

— W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Szkolnej 5 w celach samobójczych zażyła 
większą dozę nieznanej trucizny 24-letnia 
Emilia Morgentaler. 

Desperatce dzielił pomocy przybyły 
lekarz pogotowia i przewiózł w stanie ©- 
słabionym do szpitala. Powodem rozpacz- 
liwego kroku były nieporozumienia mał- 
żeńskie. 


konsekracji J. E. ks. biskupa Włodzimie- 
rza Jasińskiego, dokonanej w katedrze łódz 
kiej w dniu 5 października 1930 roku. Z 
tego powodu w poniedziałek dnia 5 bm. 
o godzinie 10-tej odprawione zostanie uro- 
czyste nabożeństwo w kościele Katedral- 
nym św. Stanisława Kostki poczem w sali 
przyjęć pałacu biskupiego Duchowieństwo 
i wierni złożą Najdostojniejszemu Paste- 
rzowi serdeczne Życzenia. 


— Przed wyjazdem z Genewy minister 
spr. zagr. Beck odbył rozmowy z premie- 
rem francuskim Blumem oraz z rumuńskim 


ministrem spr. zagr. Antonescu. 


Pokazy w Szkole Gospodarczej 
Wodna 40, tal. 177-78 

ODBYWAJĄ SIĘ CO WTOREK o god. 17 m. 30 
Program na najbliższy okres: (-X. Marynaty i napoja a 
późnych owoców. 13-X. Sałatki z Jarsya | owoców 
20-X. Przyjęcia bridtowe, 27 X Potrawy z jarzyn jesien- 
nych. 3-41, Jarskie |adłospisy dzienne. 


ŁÓDŹ, 4.10 — Jak już podawaliśmy, 
w firmie E. Hoch i S-ka w Zgierzu, przy 
ul. Piłsudskiego 52 wobec odmowy przez 
inspektorat Pracy przedłużenia zezwolenia 
na pracę w nocy i redukcji jednej zmiany, 
wszyscy robotnicy w liczbie 80 zajęli mu 
ry ogłaszając strajk okupacyjny. 
trajk wymierzony był wyłącznie prze 
ciw zarządzeniu inspektora pracy. 
Strajkujący interweniowali u starosty 
powiatowego Makowskiego oraz u inspek 
tora pracy. W dniu wczorajszym inspek- 


tor pracy odbył konferencję z przedstawi | udzieleniem zezwolenia na pracę nocną. 


POMOC DLA CHORYCH 


cielami firmy, a następnie z przedstawicie 
lami robotników. 

Inspektor pracy wezwał robotników do 
opuszczenia murów i zakończenia strajku, 
zaznaczając, że zostanie niezwłocznie wy» 
dane firmie zezwolenie na pracę nocną na 
okres 3 miesięcy. 

Wobec takiego postawienia kwestii ro 
botnicy 3 bm. o godzinie 12,30 opuścili 
mury, W krótce potem przedstawiciel fir- 
my wezwany został do Inspektora Pracy 
do załatwienia formalności związanych Í 


— Na ulicy Składowej najechany zo- 
stał przez wóz 12-letni Stanisław Wybo- 
rek, zamieszkały przy ulicy Targowej 54. 

Chłopiec odniósł złamanie rawej nogi 
oraz ogólne obrażenia ciała. Przybyły le- 
karz pogotowia po opatrzeniu przewiózł 
rannego dò szpitala. 

— W pierwszych dniach sierpnia r. b. 
zbiegł z domu rodziców 14-letni Tomasz 
Laskowski, zamieszkały przy ulicy Wąs- 
kiej 5. Policja zarządziła poszukiwania. 
Zaginiony jest wzrostu wysokiego, włosy 
blond zaczesane do góry, na lewym policz 
ku mała blizna, ubrany w czapkę cykli- 
stówkę, koloru białego, marynarkę ucz- 
niowską koloru granatowego, spodnie spor 
towe brązowe w prążki, półbuty brązowe. 


EE DPR CEN A PAGE KKOWAC ZY | BDI 
OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


MISTRZOSTWA POLSKI W SZCZYPIOR 
NIAKU. 

KATOWICE, 9.10. — Wczorajsze roz 
grywki o mistrzostwo Polski w szczypior 
niaku przyniosły następujące wyniki: 

ŁKS — Garbarnia 7:4 (3:3), 

Chorzów — AZS (Lwów) 12:2 (2:1) 
a zj (Poznań) — AZS (W-wa) 6:2 

W spotkaniu z Chorzowem ŁKS prze 
grał i będzie dziś walczył o drugie miej- 
sce. 


Z ZZO Z A Z EO O 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada naj- 
trudniejsze fakty życia wiedzy tajemnej 
Przejazd 41, oficyna, parter. 


p 
ZNANA z trafnych przepowiedni chiro- 
mantka H. Staszewska przyjmuje od 1—8 
prócz niedziel i świąt. Główna 11 m. 22 
lewa ofjcyna, 


OZ EO A 
DO SPRZEDANIA sklep spożywczy Ozor 
ków, ul. Parzęczewska róg Cegielnianej. 

POTRZEBNY retuszer fotograf - natych- 


miast na wyjazd. Wiadom. Łódź ul. Ni- 
ska 4 m. 15. 


Na skrzywienie kręgosłapa (tworzące się gar- 
by), nóg. kolan; płaskie bolące stopy (plat- 
fus) ma ruptury (przepuklicy) pachwiny pępka, 
oberwanie wnętrzności brzusznych u pań, panów i 
dzieli oraz wszelkie inne kalectwa I! 

Specjalne bandaże gumowe wstrzymujące ze 
skutkiem pod gwarancją najcięższe ru. 
ptury radykalnie. 

Specjalne bandaże ortop gumowe na ruptury 
powrotne po operacji, na obniżenie żołądka i jeli 
obwisłe brzuchy oraz po operacji ślepej kiszki 
Na rozszerzenie żył (żylaki) i opuchnięte nogi 
pończochy gumowe 

Lecznicze gorsety, aparaty ortopedyczne przeciw 
wszelkim akrzywieniom ciała i stawów. 

Specjalne ortopedyczae wkłady z deli. 
ka:nych metali przeciw płaskim stopom. 

Salonowe sztuczne nogi (protezy) dla am- 


Informacje należy kierować do najbliż 
szej placówki policyjnej. 

— W lasku wchodzącym w skład parku 
im. Marszałka Piłsudskiego na Polesiu 
Konstantynowskim znaleziono wiszącego 
A. pasku od spodni mężczyznę około lat 
40-1. 


Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 


zgon, 

Zwłoki przewiezione zostały do prosek 
torium miejskiego. 

Tożsamości samobójcy nie ustalono. 
Dochodzenie prowadzi 6 kom. PP. 


putowanych, s 
Kalectwa i Ruptury nie powinno się zan'edbywać, bo skatki dla 
życia są bardzo smutne — Osobiste jawienie się chorych w Za 

adzie jest konieczne, 


J VAGA: Świadectwa uzdolnienia 1 pochwały wystawili: Profesorowie Uniwersytetu; |ĄCHRZEŚCIJAŃSKĄ wypożyczalnia sukien 
Dr Barącz, Prót. Dr Marischler, Dr Kielanowski oraz inne powagi lekarskie ślubnych, balowych, duży wybór. Łódź 
również liczne podziękowania od chorych. Suwalska 7 przy Napiórkowskiego. Szy- 


CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia sukien 
ślubnych i balowych, najelegantsze faso- 
ny. Łódź- Limanowskiego 38 (dawn. Alek 
sandrowska) w podwórzu. 


MDM N. RAPAPORT 


tsudskiego Nr. 23. (róg Pomorskiej). | p. front. 


nii 


Wa SD. 


POLICJA WARSZAWSKA STRZELA LE- 
PIEJ OD ŁÓDZKIEJ, 


ŁÓDŹ, 4.10. — W sobotę odbyły się 
w Łodzi zawody strzeleckie pomiędzy po- 
licyjnymi klubami sportowymi Warszawy 
i Łodzi. Zwyciężył w ogólnej punktacji P, 
K. S. z Warszawy osiągając 1589 pkt. na 
2400 możliwych przed PKS z Łodzi 1582 
punkty. 

W strzelaniu z karabinka małokalibro- 
wego zwyciężyła drużyna łódzka, osiąga- 
jąc 1280 pkt. na 1800 możliwych. ; 

W strzelaniu z rewolweru wojskowego 
wygrała drużyna warszawska, osiągając 
309 pkt. na 600 możliwych. 


———— 


POTRZEBNA dziewczyna do mycia bute 


jlek „Vinónia* Andrzeja 7. 


REKLAMOWY MIES'ĄC TAŃCA 


Nauka indywid. $ grupami, w sob., 


e 
KUPIĘ na dogodnych warunkach mały do 
mek w okolicy Rudy Pabjanickiej. Szęze- 
góły pod „Warunki”, 


ŁÓŻKA dębowe, nowe, modne solidnej ro 


boty, * sprzedam, Łagiewnicka 27 
Bałucki Rynek. f Ry; 


MASZYNA gabinetowo - bębenkowa oraz 
rower Wyścigowy tanio do sprzedania Ba- 
łucki Rynek 9, sklep telef. 113-99. 


PENSJONAT Brodowskiej ładne pokoje, 
Warszawa, Chmielna 43 — telefon :— 
6-56-24, 


ZAWODOWA krawcowa przyjmuje do 
nauki kroju. Naucza rysunków zasadni- 


czych, modelowania. Opłata tygodniowo 
3 zł. Gdańska 150 lewa of. I piętro m, 29 


w Szkole tańca dypl. naucz. 


nedz t św. tańce wbruwne Wo wtor- 


ST. KAZANOWSKIEGO "OLCZANSKA >= I 


ki i piątki 


towarzyskie lekcje wprawne. 


Łap'sy oe 10 r, do 10 w, 


4 
i 


Ce 
mi 
ra 


Nr. 276 Str. 3 


RAJ DLA TURYSTY. sm 


ZALOTNE MIASTO 


maa NAD BRZEGAMI DUNAJU. s 


skość życia codziennego — to zobowiązu 


£CTHO 


JEDNA 


prowadzi do zdobycia trwałego dobro- 
bytu bez wysiłku, to loteria, która u- 
szczęśliwia tysiące ludzi. Niezwłocznie 


TO WŚRÓD WIELU DRÓG 


Budapeszt, w październiku. |ogromną salę eleganckiej restauracji do 


DKI 


Stolica Węgier jest przesycona muzyką. | ostaniego miejsca. 


0 wieczora odby wa się produkcja tej at- 
mosfery. W kawiarniach, eae, ba 
rach, parkach, hotel capele 
cygańskie, wszędzie ta jedyna w swoim ro 
dzaju muzyka, sentymentalna i skoczna, 
antyjazzowa i specyficznie rytmiczną, me- 
lodyjna i chwytająca za serce. W Buda- 
peszcie i wogóle na Weg rzech grają tylko 
Cyganie. Cyganie mają tu monopol na mu 
zykę. Mo nopol ten zdobyli sobie oni już 
przed wiekami i całe W ęgry cieszą się i są 


W jednej restauracji grała orkiestra, 
złożona z trzydziestu cyganów. Same in- 
strumenty smyczkowe — skrzypce, wiolon 
czela i basetla, — i poza skrzypkami tylko 
jedeń cymbalista. Każdy z muzyków — to 
solista, Każdy „numer“ 
e inny „prymas“ — kapelmistrz cygański. 
Grają naturalnie bez nut, Z ojca na syna, z 
ziada na wnuka przechodzi tradycja mu- 
zyczna. Melodie mają oni nietylko w pamię 


muzyczny dyrygu- 


ci, ale i we krwi. 


W innym lokalu przygrywa kapela trzy 
dziestu dzieci cygańskich. Od siedmiu do 
czternastu lat. Stroje narodowe, piosenki 
ludowe. Ale także rapsodie Liszta i walce 
Jana Straussa. Z pamięci. Wspaniale. I tu 
szaleje publiczność. A w pierwszym rzę- 
dzie turyści. 

W wykwintnym lokalu, położonym nad 
brzegiem Dunaju przygrywa Magyar Imre. 
Gdy teraźniejszy król angielski bawił — je 
szcze jako książę Walii — przed paru la- 
ty w Budapeszcie, odwiedzał on co wie- 

czora ten lokal, bo grał tam Magyar Imre. 

Teraźniejszemu królowi angielskiemu za- 
wdzięcza Budapeszt wogóle bardzo wiele. 
Od owego czasu, jak się ówczesnemu księ- 
ciu Walii stolica Węgier tak bardzo podo- 
bała, wszedł Budapeszt w modę u podró- 
žującej publiczności angielskiej. A wiado- 
mo: tam gdzie Anglicy podróżują tam kwi 
tnie ruch turystyczny, tam podróżują też 
wszyscy inni. 


Rzeczą najbardziej godną słyszenia w 


je Węgrą i Węgier jest dumny z tej swo- 
jej narodowej tradycji. Uprzejmość wobec 
obcych i gościnność przewyższają tu wszy 
stko, co gdzieindziej nosi miano uprzejmo 
ści j gościnności. Obcy czują się tu świet- 
nie. 


Ale leży też i smętek nad młastem. Wę 
gry zostały traktatem trianońskim okrojo- 
ne. Patrjoci węgierscy porównują los swo 
jej ojczyzny z losem Polski po pierwszym 
rozbiorze. Ale do drugiego į trzeciego — 
wierzą oni — nie dojdzie. Przeciwnie: każ 
dy Węgier jest przekonany, że Węgry bę 
dą kiedyś znów wielkie i potężne — jak 
dawniej, za czasów monarchji habsbur- 
skiej. A na razie modlą się codziennie do 
Boga, by wróciły do macierzy węgierskiej 
„zrabowane“ kraje: Siedmiogród, Słowa- 
czyzna, Banat. 


O charakterze każdego miasta decydu 
ją kobiety. Budapeszt nie jest wyjątkiem. 
Wręcz przeciwnie: w Budapeszcie zasada 
ta jeszcze bardziej rzuca się w oczy niż 


zamówcie los | klasy 37 Lot. Państw. 


w 


szczęśliwej 


kolekturze 


A. WOLAŃSKA 


Centrala, Warszawa, ul, 
P, K. O: 


Konto 


Nowy Świat Nr. 19 
7192. 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Ciągnienie 22 października. 


Cena losu 40 zł, ćwiartka 10 zł: 


LLARNO-BINLY FRONT W AMERYCE 


EE PRAGNĄ UTWORZYĆ KOMUNIŚCI. EM 


4 Oto staje przed kapelą gdzieindziej. Zasada tylko? Rzucają się i hitad 43 be y 
R 04 va Laci, cygan siedmdziesięcioletni, ozdo | Budapeszcie jest zatem rozumie się muzy- kobiety w oczy. Można sobie oczy po- OO EG EN RAL sty jaką ekr laik Gia 
AJ f ony masą orderów, przepasany szarfą w |ka. A rzeczą najbardziej widzenia godną psuć. Tyle ich jest — pięknych, szykow- | "o Sacs góly, o y ss Ane A wi mię : oa a EE E 
epiek olörach węgierskich. Rac to jego nazwi- | jest korso nad Dunajem. Znowu nasuwa nych, eleganckich, uśmiechniętych. nych w ostatnich czasz Le) wy p í y Eo kan btk i 
sko, się paralela z Wiedniem. Mówi się zwykle: wysłanników 1 Moskwy w Stanach Zjedno- | mokratycznych, wolności obywatelskiej itp. 


jnego 1 
f 0- 


- Pięciu jego przodków, albo jyło "REŻ Je i 
ywilne i H A po W A złe, z | leży nad kanałem dunajowym. Trzeba pra |bezkresach puszty węgierskiej, zalotnie] co czytamy w biułetynie: nia dyktatury sowieckiej, do czego się ko- 
prez. niesłychany m temperamentem zagrał i za- | wie godzinę jechać tramwajem, by zoba- piękne gmachy, zalotne kobiety, czarują- Komintern, kierując się znajomością muniści zresztą na łamach swoich pism sa 
usta- | Jrygował serje piosenek cygańsko- węgier | czyć w Wiedniu Dunaj. Ale Budapeszt le | Ce uśmiechem, kokieterją wdziękiem i tem | psychologii ludzkiej stosuje w każdym z| mi przyznają, stwierdzając, że „plan ten 
inister skich zajmuje jego miejsce jego wnuk, syn ży n naprawdę nad Dunajem. Po jednej stro | Peramentem. krajów, które usiłuje zdobyć dla swych | na razie jeszcze nie może być przeprowa= 
czym jego córki ośmioletni Karol Török, który | nie — stara, czcigodna Buda na wzgórzu S. w. |wpływów, inne „chwyty“, W Stanach | dzony..." i 
szereg również dokazuje cudów i zdobywa sobie |ą na drugim brzegu — Peszt — nowocze Zjednoczonych wysuwa nato: „Komunizm| Na specjalną uwagę zasługują dwa pun 
i szturmem serca publiczności, wypełniającej | sne pulsujące temperamentem i Życiem | mmmn jest amerykanizmem XX wieku", Hasło to, | kty programu komunistycznego w walce 
dniu niasto Wspaniałe mosty łączą oba mia- stosowane obecnie przy kampanii wybor- wyborczej, mianowicie ten, który doty= 
eform | g T EE y, : ENAR BET 7 2 ę w czej, a obrane na odbytym niedawno zjeż | czy żądania równych praw dla murzynów 
| sta, starowiące jedną, całość. A gdy się t dzie komunistyc arthi USA widnieje | oraz ten, który wysuwa postulat kolektyw 
„a wieczorem siedzi na tarasie jednej z nic- nowu zlewa nistycznej partii ej y tisis . 
a za Uwierzy Pani, że 3 E öra i na licznych plakatach, transparentach i u-| nego bezpieczeństwa. Pierwszy z tych 
zł. do i buljon z kostki buljonowej zliczonych kawiarń wid Pią Siwe rzecznem | uciekło domu pOopPrAWY. | jotkach. Nawet „front ludowy”, który ko- | dwóch punktów świadczy o tym, że Komin 
zy za KNORR jest lepszy, dopiero RA SIĘ przed solfą wido M yny moame Zd inej kobiet, przy muniści zamierzali utworzyć — jak dotąd | tern zręcznym posunięciem pragnie wye- 
3,000 po porównaniu go z buljonem im rodzaju na całym świecie: na drugim PRE AO EA Adka, bez powodzenia — w Stanach Zjednoczo | mancypować czarną ludność Stanów Zjed= 
l wye innego fabrykatu. Kostki buljo- brzegu jaśnieją — fantastyczne oświetlo- IS zje i zai ; iare ad b TR nych nosi miano „National Farmer Labour | noczonych, tworząc z murzynami wspólny 
nowe KNORR są sporządzone ne — zamek królewski, stara cytadela tu te kr bi ke irat koki. y Party“, Jeśli wierzyć prasie komunistycz „Czarno-biały front“. Jak wiadomo od 
nigły- z wyborowego ekstraktu mięsne- recka, baszta rybacka i inne monumental- | za yii za m owały ów raan: bramę była | nei taktyka ta dała już w rezultacie „moż dłuższego już czasu agituje w tym kierun= 
wym go, dlatego buljon jest smaczny ne gmachy. agi uciecz a see m a ność utworzenia nowych dróg do mas“. | ku wśród Judności murzyńskiej niejaki W. 
/ No- | l posilny, a poniewarz wytwa- Dobrze żyje się w Budapeszcie. Nietyl NeMOSE WA, CUPO tę yP i RAT Kampanię wyborczą prowadzą komuniści Ford, murzyn, wysuwany przez partię ko- 
| rzany sikowisia w kraju, przet Beg ore o PZ ORDON GEANE Ain a amerykańsc munistyczną kandydat na wiceprezydenta. 
| PY PIENO kó turystom, także miejscowym. Węgier- | cy, Z cmentarza wyszły niezamkniętą bra- y y z y 
odby | też tańszy. > , Mad: 0 y. Postulaty, wysuwane w punkcie drugim, 
néiēs | t laską — 3 kostki kosztuje sie payon A: istay tréni, Se DE DORA OZI między grobami swe nader ostrożnie, „obliczone są na poparcie planu polityczne- 
as yjemy dobrze. Dobrze? Czasem wydaje | fartuch * u AI A 
ion | tylko 20 groszy. się 44 nawet ANAIEN ponad SiC BSKORC Pomiędzy uciekinierkami znajduje się unikając słów takich, jak „rewolucja*, „dy! go Litwinowa-Finkelsfeina. 
na- ME ET FORGET RZ ka tradycja, kawalerski rozmach, rycer-| Polka Marta Woźniak. i ="002 = 
k Wy ; EPOPS OSS RENEE OE ZA ZR e ALE A AS ROAR PIANINIE: 5 N 5 
w Ge ù się o Marychneę, Przewidywała, Że lekko-| żeby mnie zabrał swoim autem. Mąż nie jsię raptem zupełnie swobodny, Jeszcze te- 
rodó myślny chłopak może ją rzucić po kilku | chciał mnie puścić samej. Czy nie cudna H- | go samego dnia Muma stwierdziła ze zdzi 
, latach narzeczeństwa, a chciała, żeby jakļ muzyna, panno Mumo?... wieniem, że traktuje ją jakoś inaczej, obo= 
zyjął najprędzej wyszła za mąż i, o ile to moż- Muma domyśliła się ze wszystkiego, że | jętnie, z godnością. Śmiała się w duszy i 
> buł Powieść Anastazja Drewnowska liwe, ustatkowała się. Ale bała się powie- | biedny profesor Altort padł ofiarą intrygi. | była rada, Wolała najprzykrzejszą obojęt- 
| dzieć coś na Ryszarda, Wiedziała, coby | Żeby raz na zawsze położyć kres jego na- | ność od tej bolesnej trwożliwości. 
lister | z tego mogło wyniknąć. Walka ojca z sy- dziejom, traktowała go tak ozięble, że nie- Wkrótce wszyscy zwrócili uwagę, Że 
mie- nem. Pan Szczytniewski daleki był od mą- | omal niegrzecznie. Biedak byłby się chęt-| profesor asystuje Marychnie. Właściwie 
skim 1 drości życiowej. nie zapadł pod ziemię. Nieśmiało prosił | było odwrotnie, ale Altort okazywał jej 
swoją protektorkę o przyśpieszenie wyjaz- | pewnego rodzaju wdzięczność, mogącą t- 
zę ROZDZIAŁ XX. du, „AKA nic > PiE, R M „| chodzić za profesorskie zaloty. Był padat- 
czej W kilka dni później Szczytniewska Tymczasem zainteresowała się nim Ma liwy i ceni} ogromnie chętnych słuchaczy. 
Wola miała niespodziankę.  Zjawiła się | rychna. Zaczęła przysiadać się do lekce- Profesorowa  Śnieżycka powiedziała 
AN profesorowa Śnieżycka z profesorem Al-| ważonego dotąd „mola“, wyciągać go na A wprost, że Marychna byłaby „w sam 
vróś tortem. Przyjechali ę ADRIA CY Aółysch możę wl yi jego zrób by z* żoną dla niego. ) 
które uczony otrzymał w darze od Pola-| ścią. Profesor, chcąc nie chcąc, musiał jej 
"e" STRESZCZENIE. Ledwie to powiedziała, przyszło zasta | ków w Ameryce. być wdzięczny. Zapominał o swoim upoko | ;„, "DANIE l pace yć kobita gie 
ý nowienie. Nie, rozsądniej będzie nie sprze- Muma zawsze taka łagodna, wpadła | rzeniu, ożywiał się, wpadał w ferwor, da ao pie À y Ni tet 1 $ 
naj czo vdent Mikołaj Kocka pooli ryc ciwiać się wyraźnie, ale i nie dawać wy-| w gniew. Naturalnie rzecz nie uszła uwagi pro- é e , proszę pani. Niestety! 
a sd a CY l einen siostrze | raźnego zaprzeczenia, a w razie czego Za- — Ach, mamusiu, do czego to podob- | fesorowej Śnieżyckiej, bo jakżeby uszła. — Panie drogi, to poważna dziewczy= 
ha erą Wikiaa wsze się znajdzie jakieś wyjście, ne? Ona znów chce mnie swatać. Tyle ra- | Tłuste czoło chytrej damy zmarszczyło się | na. Lubi się bawić, prawda, bo młoda, ale 
iro- Y. Szczytniewski miał troje dzieci s pierwszego _ — No, nie obrażaj się — roześmiała | ży dawałam jej do zrozumienia, że z tego | domyślnie. Nie tracąc czasu, wzięła Ma- przecież pan widzi, że woli pańskie towa- 
[—8 posz ssij paea Jerzego zz E Ai się widząc, że Ryszard chce jej coś ostro | nic nie może być. rychnę na spytki. z rzystwo od tej rozhukanej smarkaterii, któ 
22 stwa z kot Wiekuzę: Ast 4d „are i najmłodszą odpowiedzieć — „no, już nic nie będę mó Pani Szczytniewska była zakłopotana. — (oś mi się zdaje, że pani, panno ma j ra się tu kręci. Nic dziwnego. Bracia tacy 
arychnę, ' wiła! Daj rękę na zgodę! — Rzeczywiście nietaktowna. Musisz | rychno, nabrała naukowych upodobań. Ra | książkowscy... 
= oM YE Zaczęła się komedia obłudnego narze- | Z miejsca zaznaczyć, jakie jest twoje sta- | dziłabym się nad tym zastanowić na serio., Argument o braciach wydał się profes 
)zor Przypomniał sobie o nim w trakcie | czeństwa. Ryszard powiadomił o nim ro- nowisko. Panna Muma jest lekkomyślna... sorowi przekonywujący. Co dzień miał d 
j, SZOZeo Marych- | dziców niezwłocznie. Wrażenie było ni- Ale to takie przykre, — Co? Co? Ni rozumiem... — wykrę- | P S jacy. y 
j ególnie gwałtownej sceny z y l i 1 y 1 sputy ze Stasiem.Zaczęło mu być w Szczyt 
ną, która zaczęła się znów przed nim prze | jakie. Młoda para czuła, że ich zaręczyn Profésor Altort miał mocno niewyraż- cała się panna. niewskiej Woli tak miło, że zasiedział się 
rch- chwalać Koziełłą. nie wzięto nazbyt serio, bo ojciec nie po- | ną minę. Za poprzednią bytnością był nie- — Proszę, proszę... Ja pani pomogę... tydzień dłużej, niż zamierzał, Gadał, gadał, 
Ni- 7 — Nie szanujesz się! — krzyczał W | zwolił nawet rozgłaszać o tym. Ryszard śmiały, teraz gorzej bo aż bojaźliwie skrę | To człowiek taki zacny, dobry, uczucio- Aa e i pi milszym okiem spoglądał ha 
przystępie niepohamowanej zazdrości. — | 0! ientował się, że rodzice zarówno jego | Powany. Żałosna pokora jego oczu wyda- | wy... Trochę safanduła, ale gdyby dostał Marychnę. 
wes Pozwalasz pierwszemu lepszemu... jak Marychnę uważają za osoby nieodpo- wała się Mumie poprostu psia. Odzywał młodą, energiczną, wesołą żonę... No, już 
"do Marychna zaśmiała się ironicznie.. Piedziafie i nie wierzą, aby coś z tego| się do niej z wielkim szacunkiem i skrę- | j ja o tym pomyślę. — Już ja w tym, że on się pani oświad 
Zê- -— Nie zniosę, żeby moja REIRA „| mogło być, Zastrzegli się, że o ślubie wte- | p“ >wańliem, zaniechał niemal „wykładów*, Marychna zaśmiewała się, ale w du-| czy — prawiła profesorowa Śnieżycka: — 
— Czyš ty zwariował? dy dopiero będzie można mówić, gdy Ry-| był przeważnie milczący. szy była zadowolona. Tym bardziej, że z| Już ja „widzę, jaka będzie z was dobrana 
RR — Możliwe. Od dziś jesteś moją narze szard uzyska poważniejsze stanowisko. Profesorowa Śnieżycka wzięła Mumę | profesorem szło dość opornie. Powłóczy- laga Profesor jest towarzyski, potrzebuje 
uro Czoną, Powiem rodzicom i napiszę do Jan- Marychna błaznowała, udając zakochaną. | na rozmowę w cztery oczy. ste spojrzenia mieszały go, zbyt wyraźna | ļac nej reprezentacyjnej żony. Otworzycie 
4, ka. Państwo Szczytniewscy mieli przy tej — Zakochany po uszy, śliczna panno | kokieteria prawie odstręczała. Był rażąco | salon, pani będzie królowała. 

— A jeżeli ja się nie zgodzę? okazji ciekawą rozmowę. Mumo. Musiałem go przywieźć. Taka sta-| skromny i śmiesznie wstydliwy. Wobec To samo usłyszał profesor Altort i to 
patja Chciała wstać. Przytrzymał ją żelazną — Biedna Marychna — mówił pan. — | tość zasługuje na nagrodę. I niech pani tego Marychna zaczęła stosować wyłącz- | także przemówiło mu do przekonania. Te- 
raz ęką. Niebardzo wierzę, żeby to doszło do skut- nie zapomina, że to nie ten sam A nie metodę pochlebstw. go dnia w parku pierwszy raz powiedział 
Ba- — Musisz się zgodzić. Dosyć tych flir- | ku, ale nigdy nie wiadomo. Biedna dziew- | Altrot, co w zeszłym roku. Dziś to sława Raz, podczas spaceru w parku, wska- Marychnie wyrażny komplement: 

tów, czyna, taka ufna, taka dziecinna. To nie ię a zuan się r ich za świ zując na Mumę, która szła przodem ze Sta Ślowo polanie nie Ain JO 
— M 3 Stuk a miej-| mąż dla niej. Ciężko mi to mówić o wła- | nościach, ale podobno w Ameryce dokazał | siem, zauważyła: T daję, nie wiedzi 
je, Se a F ai POSE ENSE snym Synu, si to chłopak bez charakteru. wielkich rzeczy. Ale to jeszcze nic. Wypła- — Nie rozumiem siostry! Niby to po- wać > być tak interesująca. 
— aco robić. Bała się, że to narzeczeństwo | Nie będzie z nim szczęśliwa. cili mu za co, po co i dlaczego? — nie| ważna, a nie umie ocenić prawdziwej wie- saa” ta pik razie musi pan rj wyo= 

mogłoby być szkodliwe dla jej widoków. — Marychna też nie anioł — szepnęła | wiem i nic mnie to nie obchodzi, dość że) dzy. Ją śmieszą te rzeczy... nauka, zamiło- | 9ra Aa a aii nasty ię ed nudnię — za 
zy zułą, że Ryszard prowadzi fałszywą grę, matka. dostał wielką sumę w dolarach, kochana | wanie do badań... poważne rozmowy... | śmiała się © p bol Marychna. 
a € po prostu chodzi mu o wyłączność, ale — Dziwna jesteś, moja droga! Prze- | panno Mumo, w dolarach. Teraz to jest Śmieje się z tego. ZĘ Z panią! — wykrzyknął i oblał się 
n- 4 Z pew nością później nie będzie chciał się | cież to jeszcze dziecko. Już zauważyłem, partia!... Ach, jaki on zakochany niebora- Profesor Altort, słuchając tych słów ciemnym rumieńcem, przerażony, że mu 
wo z nią ożenić, że jesteś dla niej niesprawiedliwa. czek. Do zajeta! Zwierzał mi się... | bladł i czerwieniał WAZY: ŹZrozumiał| się coś podobnego wyrwało. 
29 — Jesteś moja narzeczoną! Pani Szczytniewska była innego zda- | Nie ma słów uznania i zachwytu dla pani.| je w ten sposób, że Muma go wyśmiewa. — Dziękuję, panie profesorze — po- 
p) — Wcale wie! Nie myśl, że jestem nai-| nia. Ona, jakkolwiek nie miała o Ryszar- | Bał s się tu przyjechać! Ale czujam, że tego | Przypomniał sobie, że ją o to posądzał i| wiedziała ze śliczną minką. 

wna. Chce ci się flirtu, a potem się ze mną | dzie dobrego wyobrażenia, + stawiała go pragnie. Użyłam podstępu. Powiedziałam, nagle poczuł się głęboko obrażony. Pod (D. c. n.) 

nieco wyżej od córki. Mimo to martwiła | że pani bawi u wujostwa. Namówiłam go, wpływem obrazy zapomniał o żalu i stał 


aci jest bowiem już trzydziestym szó 
stym prymasem z rodu Raców. Trzydziestu 


dumne, że mają takich monopolistów. Bo 
są to faktycznie muzycy nie byle jacy. 


Wiedeń miasto naddunajskie. To jest eufe 
mizm. Wiedeń leży nad Dunajem, Wiedeń 


nie ożenisz.,, 


Zalotna, idąca w krew į serce muzyka 
cygańska, odurzająca wino, rosnące na 


czonych celem skuteczniejszego przeniknię 
cia do jak najszerszych mas ludności, Oto 


Wszystko to są manewry, mające na celu 
zamaskowanie istotnego dążenia: utworze 


Sir. 4 


Najsłynniejswy 
Jasnowidz 


daje jasne odpowiedzi «e wszelkich 
z.wikłacych kwestiach życiowych, Da 
je móżność zdobycia miłości pożąda- 
Nj osoby Przeposiada przeszłość 
( przyszłość, opracowuje horoskopy 
1 anślicy gra czne ua podsiawie 
faty urvdzeńia 1 ptóby pisma Zeta- 
«ia Szczęśjiwe numera |lośów Nie 
zwiekaj, pisz jeszcze dziś, podając 
dokładny swój adres, datę urodae- 
0a alan, imię | na wisko. Na kosm- 
fy pória | Kance'styjne tałąćz ZŁ l= 
anaczkami poczi 
Kraków, Lubicz 22, m. 2 


zaskarżyli do sądu okręgowego, a po za- 
twierdzenie przez ten wyroku rozwiązują- 
cego spółdzielnię do sądu apelacyjnego. 
Nadzwyczaj interesująca ogół kupiectwa 
w Warszawie ta sprawa rozpatrywana bę- 
dzie w dniu 12 października. 


Mimo, iż rok akademicki rozpoczyna się 
5-go października, w gmachach uniwersy- 
teckich już od kilku tygodni panuje zna- 
czny ruch, Ponieważ biura i sekretariaty 
czynne są tylko do godz. 12-ej (w sobotę 
do 1l-ej), największy ścisk i tłok przy 
okienkach jest w godzinach rannych. Uka- 
zało się już dawno oczekiwane przez stu- 
dtntów rozporządzenie w sprawię opłat 
akademickich na rok 1936-37. Opłaty aka- 
demiekie wynoszą w roku bieżącym: 200 
sł, rocznie — normalnie, 150 zł. rocznie— 


WOMOUTH Krateczki. 


ECHO 


APETYT NA ROSOŁEK. 


Nie wiem jak tam sytuacja wygląda w han 
dlu i przeinyśle, ale jeśli chodzi o grypę, 
to sezon już się rozpoczął, Według przewi 
dywań fachowców sezi 


lecają podobno przy grypie picie więk- 
szych ilości rumu. Ten fakt, wpłynął do- 
datnio na mój pogląd o Francuzach, do 
których dotychczas wielkiego przekonania 
nie miałem. Jeszcze mądrzej podchodzą do 
grypy Anglicy, którzy jako naród bardzo 
mądry i solidny, także i w solidny i mądry 
sposób zwalcza grypę, za pomocą picia 
whisky. 

Polska jest krajem samówystarczalnym, 
dlatego też przy grypie nie stosuje anj ru- 
mu, ani whisky, lecz czystą.. wyborowaą. 
Rzecz prosta, że nie wszyscy pacjenci, ani 
też nie wszyscy lekarze dorośli jeszcze do 
tego radykalnego sposobu leczenia grypy 
i usiłują chorego przekonać, że aspirynka 
"może zdziałać cuda, chociaż z drugiej stro 


s 


JAN BEZ KURY 


|My przyznają, że sami nie wiedzą co to ża 
jedna cholera ta grypa. 
Ze względów więc samowystarczalno- 


gania od życia i skromne marzenia. Ostat- 
tnio Jasio marzył o kurze. Czy miąłą to 
być kura w potrawce, czy kura duszona, 
lub z rosofu, tego już nie wiem. Ale wiem, 
ża uparł się, że raz w życiw musi zjeść 
kurę. Było mu juź wszystko jedno w jaki 
sposób kurę zdobędzie, byle raz wreszcie 
zaspokoić głód kury, 

Jaslo poszedł więc na ulicę Krakusa 
i tam skradł z podwórka kurę należącą do 
Antoniny: Skębskiej. 

Jasio jest bezrobotnym, ale nie jest 
złodziej. Kradł więc tak niezdarnie, że 
złapano go i zaprowadzono: do ula. 

Sąd Grodzki skazał Jana Suligowskiego 
ha 7 aresztu z zawieszeniem na 2 lała, 


1 > Jerzy, Krzęcki. 


Proces piekne 


EEEE KTO ZABIŁ WIEŻNIAKA? 


Z Czortkówa donoszą: 

Wielką sensację budzi tu toczący się od 
dwóch dni proces przeciw Marii Antonitk, 
oskarżonej o zabójstwo swego męża Jana. 
Oskarżona Maria Antoniuk pochodzi z ro- 


dział jego śmierć. Naiwni huculi rzeczywi- 
ście poczęli do niego chodzić po porady le 
karskie, a osobnik ten pobierał dość słone 
ceny, tłumacząc się, że niewielu lekarzy 
może jemu dorównać. Zarazem osobnik.ten 
sam wyrabiał lekarstwa i także je odsprze- 
dawał po słonych cenach, Wobec tego, że 
leczenie powyższego osobnika odnosiło 
wręcz przeciwny skutek, huculi donieśli ô 
tym Posterunkowi P, P, w Mikuliczynie; 
osobnik ów dowiedziawszy się o tym, 
zwiał z Doliny Prutu, Wreszcie po żźmud- 
nych poszukiwaniach udało się policji mi- 
kuliczyńskiej go przychwycić i wówczas 
okazało się, że jeśt to wenerycznie zarażo- 
ny Jan Stelurak, ur.w roku 1910 w Peczy- 
"w 
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| meżatki. 


Matwijczuka postanowiła wykonać plan 


sama. 


Wieczórem 5 wfześnia 1936 r. Antoniu- 
kowie wybrali się do Szuparki celem ode- 
brania jakiegoś długu. Co się stało w dro- 


spraw karnych jeszcze go czeka, Charakte 
rystyczne, że Stefurak podał policji, że jest 
zawodowym złodziejem, a gdy kradzieże 
już mu się sprzykrzyły, począł trudnić się 
oszustwami jedynie dlatego, ponieważ 
chciał spowodować, by został aresztowany 
i leczony na chorobę sylilisa, na jaką już 
cierpi w drugi stadium. 

Stefurak stanął przed sądem grodzkim 
w Delatynie za powyższe oszustwa i w wy 
niku rozprawy skazany został „na razie” na 
półtora roku więżienia z tym, że natych- 
miast go odstawiono do więzienia w Dro- 
hobyczu, gdzie się znajduje jedyny w ape- 
lacji lwowskiej szpital dla wenerycznie cho 
rych. "' 


Pe GÓŃ sra 


db stypendystów, 150 zł. i 100 zł. dla ko ZDROWE PIĘKNE OWOCOWE polecają wajątku r ai j 
rzystających z odroczenia opłat rocznych Rra » PARKOWE | | I [W ŚNIEWYI ennikl 

w wysokości 25 proc. i 50 proc. Opłaty mu | ALEJOWE a ; Task = 
szą być wnoszone w trzech ratach: 1-sza IGLASTE oczta SOBOLEW i Luse i 

100 zł., względnie 80 2ł.; 2-ga — 50 zł — | BYLI NY A ia. t ivag ayi Ei PGA 

35 zł, względnie 25 zł.; 3-cia — 50 zł. — oraz RÓŻE tel. 725 - 3), , ii 5 


35 zł względnie 25 zł. Nowe zarządzenie 
wywołało wiele niezadowolenia wśród stu 
dentów. Jakże trudno będzie niejednemu 
wytrzasnąć z rękawa sumę zł, 100 — od- 
razu w pierwszym terminie spłaty. I je- 
szcze jedna, dotkliwa restrykcja. Studenci, 
ubiegający się o ulgi w opłatach rocznych, 
obowiązani są uiszczać czesne w tym sa- 
mym terminie, co i studenci wnoszący nor 
malne opłaty roczne. Stosowane w zeszłym 
roku odroczenia skasowano. 

e, _ 2 . 

Dyrekcja wodociągów układa przewo- 
dy wodociągowe na Batyckiej, Kaskado- 
wej i Pilickiej. Poza tym dokonywane są 
kolektory na ulicy Chełmskiej, Działdow- 
skiej, Odyńca i Wolskiej. Przy tych robo- 
tach pracuje 2.200 osób. 


Niesumienny 


ME POSZUKUJĄ GO LISTY GOŃCZE. m 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Dużą sensację wywołała wiadomość o 
rożpisaniu Hstów gończych za przemysłów 
cem Florianem Berezowskim ze Lwowa. 
Berezowski jest współwłaścicielem kopalni 
węgla na Śląsku. Onegdaj Berezowski ogło 
sił w gazetach, że poszukuje osobnika na 
sctanowisko dozorcy na kopalni. Spośród 
szeregu zgłoszeń Berezowski wybrał sobie 
niejakiego Hubczaka z Ottynii, od którego 


oś zarźnięły kosą. 


Trzech kłusowników czeka surowa kara 


Z Grodna donoszą: 

Trzej kłusownicy, zamieszkali w gmi- 
nie werenowskiej, a mianowicie M. Żukow 
ski, W. Wieligóra i W. Walukiewicz, do- 
wiedziawszy się o przejściu łosi z puszczy 
Nalibockiej do lasów znajdujących się na 
terenie gm. Tozwginiany, postanowili za- 
polować na łosie 


tkiem, gdyż w pętlicę zastawióną złapał się 
potężny łoś rogacz. Kłusownicy zarżną- 
wszy wspaniałe zwierzę, zamierzali łupem 
się podzielić, ale w trakcie tego zostali a- 


resztowani przez straż leśną i policję. SK! 


ra i.rogi zabitego zwierzęcia odstawione 
zostały do starostwa, kłusownicy zaś zasie 
dli w areszcie. Grczi im bardzo surowa 


faj eg 


pobrał 500 zł. kaucji, 


Kiedy Hubczak nie mogąc doczekać się ob 
jęcia swej nowej posady przyjechał do Be- 
rezowskiego, ten oświadczył, że stary do- 
zorca zostanie odprawiony z pracy po 2 
miesiącach. Upłynęło jednak 2, 3, a nawet 
5 miesięcy, a Berczowski ani nie zwracał 
pieniędzy, ani nie obsadzał Hubczaka na 
kopalni. , Ostatecznie sprawa znalazła się 
przed sądem w Stanisławówie, Na rozpra- 
wę zjawił się w zastępstwie Berezowskie- 
go adw. Singer ze Lwowa. Ponieważ sta- 
wiennictwo oskarżonego jest obowiązkowe 
sędzia nakazał aresztować Berezowskiego 
i osadzić w więzieniu w Stanisławowie, do 
czasu wyznaczenia nowej rozprawy. 
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Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 


RABIO-XĄCIĘ. 


NIEDZIELA, 4 PAŹDZIERNIKA 
Rąszyn. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń (ajświętsza Panno 
8.03 Gazetka rolnicza 

8.18 Programy lokalne 

9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła garnizo- 
nowego w Grodnie (Poznań nadaje audycję lo- 
kalng) 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek muzyki operetkowej pod dyr. Sewe. 
ryna Pietraszki z udziałem Marii Dolskiej — 
śpiew (x Łodzi) 

W przerwie około g, 13: Programy lokalne 

14.00 Święto strzelców podhalanńskich 

1445 Fragmenty z opery Halka — płyty, (Poznań 
nadaje audycję lokalną) 

15.00 Lekka 

15.30 Audycja dla wsi 

16.00 Programy lokalne 

16.50 Fragment słuchowiskowy pt. Odpratca posłów 
greckich — Jana Kochanowskiego 

17.00 Transmisja fragmentu symfonicznego kóncer: 
tu z okazji pobytu w Poznaniu P, Prezydenta 
Rzplitoj — s Poznania 
17.20 Koncert małej orkiestry P, R. do g. 18 (Po- 
znań nadaje audycję lokalny) 
W przerwie o g 18.30: Przemówienie min. 

w. r í o. na temat: Młodzież akadomicka wobec 
zagadnień teraźnięjszości i przyszłości — z Po. 
znonia 

19.00 Szkic literacki 

19.15 Programy lokalne 

20.20 Wiadomości 


śni P. R. 


sportowe że w rozgło- 


20.35 Programy lokalne 


audycja muzyczna 


745 Dziennik poranny 

1.25 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Pzerwa 

11.30 Audycja dla szkół 

11,57 Sygnał czasu í hejnał z Krakowa 

12,03 Koncert orkiestry wojskowej z Torunia 

12.40 Kłamstwo — pogadanka 

12.50 Dziennik południowy 

13,00—14.00 Przerwa dla Krakowa 

13.00—15,00 Praorwa dla Warszawy 

14.06—15,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Tort 
nia i Wilna (dla Łodzi do g. 14.57) 

15,00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16.15 Nowa pisuwnia — wskazówki praktyczne 

16,30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P, R. oraz Z. Terme i Tad, Faliszewski 
(Poznań nadaje audycję lokalną) 

17,00 Jan Ostroróg i jego memoriał o naprawić 
Rzeczypospolitej -— odczyt z Wilna 

1715 Dalszy etąg koncertu rozrywkowego (Poanań 
nadaje audycję lokalną) 

1750 Balony głębinowe — pogadanka z Krakowa 

18.00 O lepsze warunki życia młodzieży akademi. 
ckiej — przemówienie wiceministra w. r. io. p- 

10.10 Wiadomości sportowe . 

18.20 Prograny lokalna 

18.50 Kąrik dla młodzieży wiejskiej (Łódź nadaje 
awdrcję lokalny) 

19.00 Audycja żołnierska 

19.30 Recital śpicwaczy Matyldy Polińskiej 
wirkiej 

19.50 Zespół Stefana Rachonia 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Słońce zajrzało do szkoły — pogadanka 

21,00 Wiecrór literacki poświęcony Wł. Orkanowi 
(z Krakowa). Toruń nadaje audycję lokalną' 


+ Le 


za pomocą sideł. kara, 2040 Przędląd poli a 21.50 Kwartet smyczkowy (Toruń nadaje andycję 
RT ay a 40.40 Irregląd polityczny lotrlng) r 
„Polowanie“ ich zostało uwieńczone sku kosztuje abonament „ECHA* 20.50 Dziennik wieczórny 22.00 Koncert rozrywkowy z Poznania 
zd 21.00 Na wesołej lwowskiej fali 2300—23.30 Programy lokalne dla Warszawy 3 
z odnoszeniem do dom u |21.30 Konrert orkiestry wojskowej z Katowic Lwowa 


Żydzi mocno zasilili ka 


2i 


Prenumeratę zamawiać można od każdego | 
dnia miesiąca. 


| 23.00—23,30 


| 22.00. Zospół Wandy Vourbond Te 4 


já 


22.30 Programy lokalne 
Programy lokalne dla Warszawy i 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz 
1.25 Parę informacji 
1.30 Program na dziś 


z dres: Lwowa 13,00 Muzyka 2 płyt 
3 i weltbadu” wieży ŁÓDŹ, jak Raszyn, oras; 1457 Łódzkie wiadomości rietdow 
PICEJO „WE z i Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 | 812 Munka » phi BIE Eoso anay T 
s $ ci agdlnał ni adaw iowei Ri y- 45 Program na dzi 3 ad: dziećmi 
Boso by człowzónć tezo ródzaji statwtykęcd,. Piotrkowska 11 m 102-29 1030 Muzyka z płyt z Warizawy 1890 Maka ala dalej 


W gdańskich kąpieliskach nadmorskich 
z S$; potami na czele tegoroczny sezon skoń 


by ogłoszóno tego rodzaju statystykę, do- 
wiedziałby się Świat, że znaczną większość 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 


W przerwie około g. 13: Plastyka, muzyka i 
teatr w Łodzi — fragment a Pamiętnika aktora 
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PIĘTNUJEMY TAKIE REDUKCJE 


TRAGICZNY PAPIER. 


mum GROZA ZAKLEJONĄ ETYKIETKĄ. 


ŁÓDŹ 4 października. 

Tysiące ludzi, którzy stracili posadę, 
posiada chlubne nieraz świadectwa z firm, 
instytucyj lub urzędów, gdzie pracowali - 
z tym krótkim jednak dopiskiem: „zwolnio 
ny spowodu redukcji”. Straszne jest to wy 
jaśnienie tragedii tych, którzy zostali wy- 
trąceni z normalnego trybu życia, jak po- 
Fiag z szyn, przestali zarabiać na siebie i 
na bliskich, a muszą dalej COŚ jeść, gdzieś 
mieszkać i w czemś chodzić. 

Lecz jeszcze potworniejsza jest często 
rzeczywistość, która kryje się poza rozcią- 
gliwym i mglistym terminem „redukcja”. 
Widzimy redukcję od strony skutków, lecz 
zasłonięte są przed nami jej przyczyny. A 
to one są właśnie 

jądrem rzeczy, 

tym ośrodkiem, dokoła którego gromadzi 
się ból, rozgoryczenie, nienawiść, albo na- 
wet gorsze jeszcze uczucia ludzkie, 

ezrobotni, którzy do nas zwracają się 
9% Pomoc lub radę, zdzierają często zasłonę 
z przyczyn redukcji i wtedy stajemy wobec 
tak okropnych wypadków egoizmu, wyzy- 
sku lub bezlitosnego kaprys, że burzy się 
wszystko w człowieku do głębi. Wyrzuca 
ri bowiem ludzi na bruk nie tylko spowo 

u kurczenia się możliwości warsztatów 
albo spowodu oszczędności "W budżecie 
Przedsiębiorstw lub urzędów. 


Ludzie wylatują jak z procy, z posad, 
na których zasiedzieli się, na których naha 
rowali się i zasłużyli dla firmy. Kwalifika- 
cje i solidność muszą nagle ustąpić przed 
ubocznymi racjami szefa, który szuka pre- 
tekstu, aby pozbyć się starego i dobrego 
pracownika i otworzyć w ten sposób wa- 
kans innemu, nie posiadającemu czasem 
żadnej wartości. Motorem jest protekcja, 
jakieś osobiste własne widoki itp. 

Jeden z bezrobotnych, który był urzęd- 
nikiem kontraktowym w instytucji publicz- 
nej, opowiedział nam typową historię na 
ten temat. Ponieważ miał bardzo piękne pi 
smo, sypała się na niego robota, jak z ro- 
gu obfitości. Bezpośredni przełożony chwa 
lit się nim i orał nim, ile wiazło. Wskutek 
tego z 7-godzinnego dnia pracy robił się 
często 12 i 14-godzinny, z zabieraniem ro- 
boty do domu. 

Raz przyniósł szef olbrzymią czystą 
księgę na kilkaset stron i zażądał „opisa- 
nia” jej w godzinach pozaurzędowych. Po 
nieważ ta dodatkowa praca wymagała 
6-tygodniowego ślęczenia po nocach, t- 
rzędnik prosił 

o odpowiednie honorarium. 
Sprawa oparła się o dyrektora instytucji, 
który zaofiarował białemu murzynowi... 40 


zł. Gdy ten oświadczył, że za tę cenę nie 
może podjąć się roboty, dostał 


na drugi 


Hmistnę nazwy stacji. Daleki nak. painy tn M Asega zarycie prąd. 


LI 


typ 124-Z (na prąd zm.) zł.170. 
typ 132-B (bateryjny)  zł.160.— 
typ 121-5 (na prąd st.) zł.195.— 
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PANSTWOWE ZAKŁADY TELE- i RADIOTECHNICZNE w WARSZAWIE. 


Opieka społeczna mum 


Musi objąć wszystkie dziedi, 


SB Dział na który zwraca się mało uwagi, EM 


na ŚDŹ, 4 października. Opieka społecz 
szkojp dziećmi w wieku szkolnym i przed 
Opieki S jest jednym z zadań Ministerstwa 
Minist Społecznej. W_ pozycjach budżetu 
nione <rstwa Opieki Społecznej uwzględ- 
sy ną Stały subsydia na schroniska i bur 
oale zakłady opieki zamkniętej ( na półko 
dziecj i kolonie letnie, oraz na dożywianie 
siąc czej i niewielkie zasiłki w naturze w mie 
ich zimowych. 
lawet największy DPR przyznač 
cza że ten dział opieki społecznej dotych 
tł uma, racało się mało uw agi. Trudno wy 
lion nk sobie zmniejszenie o blisko mi- 
Złotych z sumy przeznaczonej na opie- 


musi, 


bana dziećmi i młodzieżą. W r. 1934 -35 
4, 199. ta wynosiła 4.933 tys. złotych, w 


złoty a 36 podniesiono ją do 5.750 tys. 
czony pa obecny okres 1936-37 przezna- 
mniej nij 50 Sa: złotych a więc jeszcze 
NIŻ w r. 1934-85. 
racjonijt 7 Zakł tak znacznie potrzeby 
młode nej opieki nad dzieckism, czyżby 
mniej enie polskiego świata pracy W 
dostatek, obecnie stopniu cierpiało nie- 
maA Mamy tu bynajmniej zamiaru u- 
ząć zasług Min. Opieki Społ: na polu 
nad dzieckiem, chodzi tylko o to, 
aby tempo tej 'akcji 
nie słabło, 
a przeciwnie rosto z każdym rokiem i obej- 
Mowało coraz to nowe, leżące odłogiem 
dziedziny, A jeżeli w dobie ogólnych osz- 
częd: ności nie można sobie na to pozwolić, 
należy Przynajmniej wytężyć wszystkie si- 
ty, aby akcja opieki społecznej równomier- 


nie objęła całą Polskę Dzisiaj wojewódz- 


twa wschodnie į południowe są w porów- 
naniu z województwami centralnymi wy- 
raźnie upośledzonę, 

W roku 1984 Polska posiadała. 781 
schronisk i burs dla dzieci i młodzieży. Z 
tego na województwa centralne przypada 
269, na woj. wschodnie zaledwie 120. W 
tymże roku bursy i schroniska obejmowały 
w całym kraju 36.812 wychowanków, z 
czego na woj. centralne przypada 15.066, 
na wschodnie — 542g. 

Zakładów opieki zamkniętej dla dzie- 
ci i młodzieży, prowadzonych przez samo | 
rząd terytorialny organizacje społeczne, 
fundacje j inne Polska posiadała w roku 
1934-35 — 882, z czego 3814 w woj. cen- 
tralnych, a tylko 129 w woj. wschodnich. 

Tak samo przedstawia się sprawa ko-, 
lonii i półkolonii letnich. W r. 1934 woj. 
centralne posiadały 469 kolonii i 153 pół- 
kolonii. W koloniach przebywało 

ogółem 56.300 dzieci, 
w półkoloniach 40.000. Natomiast woj. 
wschodnie posiadały nk nar kolonii 
i 110 półkolonii przy czym w koloniach 
przebywało 9500 dzieci, w oółkoloniach 
11.008. 

Ministerstwo Opieki Społecznej oraz 
wszelkiego rodzaju instytucje opiekujące 
się dzieckiem powinny wziąć pod uwagę, 
że zniwelowanie poziomów tej opieki w 
województwach centralnych 1 wschodnich 
jest kardynalnym warunkiem dla podnie- 
sienia kulturalnego Polski wschodniej. 

Ale celu tego w żaden sposób nie uda 
się osiągnąć drogą zmniejszania budżetu, 
przeznaczonego na opiekę społeczną nad 


dziećmi i młodziężą. 


dzień wypowiedzenie, Nie pomogły żadne 
prośby i zaklęcia wyrzuconego, choć ma 
on żonę i troje dzieci w wieku szkolnym. 

W jednym z przedsiębiorstw pracował 
urzędnik, z którego nawet sam dyrektor 
był zadowolony. Pracownik dokładał sta- 
rań, aby dać ze siebie wszystko, bo syn 
kończył gimnazjum i jako świetny uczeń 
marzył o wstąpieniu na uniwersytet. Matu 
ra przyniosła młodzieńcowi nowy sukces i 
wszystko zapowiadało się najlepiej. Nagle 
ojciec przyszedł jednego dnia do domu z 
tragicznym papierem w ręku: redukcja. 

Myślał, że sprawę da się zażegnać, po- 
szedł do dyrektora i... wrócił 

z próżnymi rękoma. 

Wtedy żona postanowiła sama prosić 
dyrektora i przedstawiła mu całą sytuację 
rodziny. Gdy spotkała się z odmową, zała- 
mała się z rozpaczy, padła przed dygnita- 
rzem na kolana i błagała go, by nie gubił 
ich i syna. Cóż mogło wskórać poniżenie 
się matki wobec tego, że ta sama posada 
została już zajęta... przez kobietę. 

Inną bolesną sprawę opowiedziała jedne 
mu z dzienników lwowskich bezrobotna ab 
solwentka gimnazjum. Uboga dziewczyna 
przeczytała ogłoszenie į dostała za kilka 
złotych posadę maszynistki u znanego oby 
watela lwowskiego z jednego z wolnych za 
wodów. Wkrótce zorientowała się, że szef 
przewidział dla niej 

szersze funkcje 
i że jeżeli ona chce pozostać i dostać pod- 
wyżkę, to musi sama poprowadzić sprawę 
w tym kierunku. 

Jej władca bowiem był ostiołny i wolał 
aby proszono o to, by mógł zjeść swą ofia 
rę. Maszynistka udawała, że jest nieświado 
ma rzeczy i naraziła się raz nareszcie na 
brutalne przypomnienie „obowiązków“. A 
gdy i to nie poskutkowało, zastała jednego 
dnia przy swojej maszynie w biurze swoją 
następczynię, sama zaś z 90 zł. w torebce 
poszła na zieloną trawkę. Teraz tak głodu- 
je, że zapytała nas z bolesną ironią: „A mo 
że głupstwo zrobiłam“ 

Tak wyglądają te sprawy z bliska, po 
zdjęciu z nich obsłonek. Czy trzeha jeszcze 
wyliczać robienie miejsca za wszelką ce- 
nę, kosztem bezbronnych biedaków, dla' do 
brze sytuowanych i ustosuhkowanych la- 
lek i paniczyków, dla wysłużonych wy- 
gów, co muszą dostać jakąś odpra- 
wę z obcej kieszeni?  lleż to po- 
rządnych ludzi idzie „na skład” ula róż- 
nych osobistych interesów szefów. 


Oburzeniem i grozą przejmują te prakty 
,zaklejone etykietą: redukcja. Ile poza 
m określeniem kryje się brudu i wilczej 
etyki! Ile łez przysycha do tego jednego sło 
wa, które może zniszczyć wiarę w siebie i 
w drugich i złamać, jak kruchą trzcinę, na 
wet silnego człowieka. 

Takie redukcje należy wyrywać z korze 
niami. 
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Do Czytelników „ECHA” 


Bezpłatnie bes żadnej dopłaty. 


Jeżeli „CI brak energji, równo 
wagi, jeżeli cierpisz moralnie 
podaj datę urodzenie, otrzy» 
masz astrologie zne określenie 
charakteri, zdolności, prz-zns- 
czenia. Poznasz „Tajemnice pa 
wodzenia”, jak żyć, postępować 
nby zwycięsko przeciwstaw è 
się losowi Astrolog Szyler Szkol 
nik wskaże srczęsłiwy numer 
losu Loterji Fanstwowej. Zupet 
nie bespłalnie. Nie przysyłsj 
tadnegowynagrodzenia, — Weź pod twagę, że p. Szylier- 
Szkolmik jest czlowiekiem nauki, długoletnim redaktorem 
pocrytnego pisma Swit" (Wieńza Tajemna), autorem wielu 


wielką Ilość wybranych przez | 


prac nankowych, Na 
p. Szyllera - Szkolnika numerów padło mnóstwo wygra- 
nych Z braku miejsca podajemy tylko niektóre: 


Antoni Szwej, Ząbkow'ce, gm, Wójków Kościelne — 10.000 
złotych Eugenja Zausznicka Bank Rzemieślniczy, Wło- 


cławek — 5,000 al, Cabala Józel, Limanowa, mrzędnik fa- 
tineri! — 10.000 zt., Frychel, Katowice, Brunów Wodospa- 
dy 3 — 5O sł, Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubicze — 

100 zł , Marja Madejowna, Stanisławów, Romanowskiego 9 


1; Józef Balcerek, Nowa Wieś, Miarki 2—10.000 

złotyeh, J. Morzynska, Łask, stacją kolejow a— 

ULLO zł, Józef Bogusławski w Minie, ul. 
istrobramska 16 — 100.00 zt., Wacław Ba- 

nowicz, Gdynia, Wysockiego 34 — 10 000 zł 

Walerja Plątkiewicz, Krakow, B. Zaleskiego 

1— 10.00 at. Na seansach bistych 

słynne medjum Evigny w tran*fe pod wpły- 

«em sugestji Redaktora Sryllera-Szakolnika 

odgaduje imiona, nazwiska, daje odpowiedzi 

na wszystkie szczerze pomyślane pylania, 

Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redaktor 5zyller- 
Śzkołnik, żulińskiego 9. Jeżeli cheesr — załącz na koszty 
pocztowo- kaneelaryjne 50 gr. (znaczkami pocztowemi;. Żad- 
mych dopłat nie będzie, Ogłoszenie załączyć 


WALNE ZEBRANIE KANIOWCZYKÓW 
I ŻELIGOWCZYKÓW. 


W dniu 6 października rb. (wtorek) o 
godzinie 19-ej w lokalu własnym przy ul. 
Mielczarskiego 35, odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie członków 
Związku Kaniowczyków i Żeligowczyków 
okręg łódzki. 

Porządek dzienny m. in. przewiduje: 
Uchwalenie zwrócenia się z prośbą do Na 
czelnego Wodza Gen. Edwarda Śmigłego- 


Rydza o przyjęcie członkostwa honorowe- | Cena reki, zł. 5.00, 2 szt. sł. tt. 


go n. "piate i odznak „Krzyża Kaniow- 
skiego” 
ERZA 


| 


| rancją fabr. na 8 lal. 


szczególnie 


Pamiętaj, że 


Żi10. 


32 razy 


oraz wiel 


Str. 


w Kolekńiurze 


KAFTALA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 54 


padają stale wielkie wygrane 


Tam padło w 36-€i 
Zł. 100.000. 


-€i Loterii 


na Nr. 
194977 


na Nr. 
57551, 


21864 
81418 
150988 


5 razy po zł. 5.000 — 19 razy po zł. 2.500 
po zł. 2.000 — 62 razy po Zł. 1.000 


ie ilości mniejszych wygranych.— Po za tym padło tam między in. 


zł. 1.000.000,26 
„ 11.000.000. 51 


Loterii 
e] na Nr. 
61415 
e 

rii 

-€] Lote k 
na f; 
= 72450 


Losy I-ej klasy już są do nabycia. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


— Konto P, K. O. 304.761 


PIJACKIE BURDY NOCNE 


EE zaíruwajaąa życie na przedmieściach. 


ŁÓDŹ, 4 pażdziernika. Zagadnienie 
bezpieczeństwa w naszym mieście staję się 
z każdym dniem bardziej aktualne. 

Dotyczy to tak samo śródmieścia jak 
i przedmieść, zwłaszcza tych ostatnich. 

Coraz częściej słyszy się pytanie — 
„Czy bezpiecznie jest mieszkać na przed- 
mieści ? 

Dać odpowiedź na to jest niezwykle 
trudno, | 

Wprawdzie rozbojów bandyckich nie ma 
jednak też i zbyt bezpiecznie nie jest. 

Przedmieścia nasze są zamieszkiwane 
w lwiej części przez robotników. Zamiesz- 
kuje tam również i inteligencja. 

Ulice naszych przedmieść roją się od 
małych szyneczków, oraz sklepików utrzy- 
mujących się głównie z handlu wódką. Nie 
legalny handel wódką, kwitnie w tych oko- 
licach miasta. Niewątpliwym skutkiem te- 
go stanu jest to, że przez cały tydzień, 
w godzinach wieczornych 
dostanie się do domu, albo powrót z wizyt 
u znajomych jest często niemożliwy. 

Nie znaczy to by przechodzień spokoj- 
ny został ograbiony, czy zamordowany Ale 
jest rzeczą pewną, że każda pijacka groma 
da, jakie spotykane są tutaj, uważa za swój 
obowiązek zaczepić przechodniów. Dobi- 
janie zaś do bram i okropne wyzwiska Są 


również na porządku dziennym. 

Awanturującym się na przedmieściach 
pijakom sprzyja słabe oświetlenie, gdyż 
lampy gazowe nie oświetlają dostatecznie 
ulic, chociażby w części tylko, w tym stop 
nia w jakim oświetlone być powinny 
panuje więc tutaj stale mrok, w który 
kryją się wszelkiego rodzaju męty. 

Szczupła ilość policji w Łodzi powo- 
duje, że na przedmieściach posterunki są 
zbyt rzadkie i nie zawsze można liczyć na 
szybką pomoc. "ah 

Na te rzeczy należy zwrócić specjal 1ą 
uwagę. Poza tym bowiem, „że można wrócić 
do doti silnie poturbowanym i z głową 
pełną wyzwisk najokropnieiszych, zasłysza 
nych po drodze, gorsze „JESŁ to, że na tych 
wyzwiskach i burdach” (pijackich kształcą 
się dzieci. A to chyba nie jest pOżąda ine 

Ukrócić „działalność” band pijackich 
można stosunkowo łatwo. Wystar czy tylko 
się tym zainteresować, a przede wszystkim 
zwrócić uwagę na nielegalne szynki z wód 
ką, oraz na sklepiki, w których wódkę za 
wsze można dostać, nawet w niedzielę, na- 
turalnie „od tyłu“. 

Tego zlikwidowania do minimum ilo- 
ści band pijackich, wymaga bezpieczeń- 
stwó licznych mieszkańców wszystkich 
| krańców Łodzi. 


Starość przyśpiesza zla przemiana materji 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle atre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłon 
ność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 
Filtrem dla krwi jest wątroba. Choroby 
złej przemiany materii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość. Racjonalną zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie czynno- 
ści wątroby i nerek. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wyka- 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany, 
materii, w chronicznych POENI kamie 
niach żółciowych, żółtaczce, artretyżnie 
mają zastosowanie zioła „Cholekinaza* H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie wy- 


syła labor- fizj.„.chem. „Cholekinaza” War 
szawa, Nowy Świat 5-Braz apteki I skł. 
apt. 


KONKURENCJA POCZTY 


ŁÓDŹ, 4 października. W czasach sza- 
Jejącego kryzysu i bezrobocia objawia się 
coraz bardziej dażność do obniżenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby, jak środków 
żywności, elektryki, gazu, taryfy kolejowej 
itp. Nikt jednak dotychczas nie zabrał gło- 
su w sprawie opłat pocztowych. 

Dla inteligencji bezrobotnej i pracują- 
cej ma niszczych szczeblach, list jest praw- 
dziwym „luksusem“ 

Wystarczy porównać ceny: list poleco- 
ny — to dwa bochenki chleba, albo 12 kg. 
cukru. Gorzej nawet wygląda przesyłka 
paczkowa. Bardzo często koszt przesyłki 
przewyższa wartość całej paczki; przepa- 
dają rzeczy, których „nie opłaca“ prze- 
syłać. Za wysłanie książki wartości 50 gr., 
którą np. ktoś zostawił, trzeba zapłacić 60 


sie 


A LUKSUSOWE Li$TY. 


Wobec tego ludzie Joraz BG WR | 
rezygnują z usług poczty. 

Podaje się listy przez znajomych i nieznajo 
mych, albo pisze się jeden list do kilku 
osób równocześnie, w ten sposób że np. 
p. X otrzymuje list do siebie adresowany 
i wewrątrz na kim papierze: kilka Tř- 
stów do różnych osób „z uprzej 
bą, o doręczenie ich. Nic dziwnego, 
szy się coraz częściej o „poczcie konkuren 
cyjnej“, gdzie prywatni ludzie przewożą 
listy i paczki, a ci, którzy nie chcą 
umieją z niej korzystać często ri 
albo ograniczają się do minimum 
pondencji. Obniżenie taryfy poczte 
łożyłoby kres na jm i OżyY 

pewno ruch 


gr., 


cien 


iużyci 
pocztowy. 


15.000 ludzi 


„zemawiam Powtórnie 4 automaty | naboje. Za zakupiony 


dziękuję”. Tak pisze nam p. Seida z Kobyłkowa 


Automat magarynowy, system belgijski, całkowicie imitujący pr 
Mausera, kal. 8 mm strzelający do celu specjalnymi nabojami i śrutem db pt 


m, huk © 


Automat ten stanowi prawdziwą rewel: 


tiwa, o niebywale luksusowym wyglądzie csietyczni 
fabrykacji broni 


| Bez pozwolenia police. Wysyłamy na listowne zamówienie, płac 


„Krzyża IV Dyw. Strz. « Gen. Że | Adr, Przed, Fabr.Broni„KOMERCJA* Warszawa, Dzielna 45,E,H, 


Uwaga: Posiadamy tysiące listów dziękczynny 


posiada nasze automaty, 
co świadczy o ich dobroc 
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OBRAZA MONOPOLÓWKI Sounion BYLE HANDEL SZEDŁ... 


Í s $ 

: ; 3220 Mały Moniek pyta się ojca: | 

 EmM Nieudana próba picia, SEM  Papek, co to jest koliber? a 
f È A ` jia F 

| Żeby narzeczeństwo było szczęśliwe, į Zofia nie dała się przekonać i robiła! _ 77 Koliber Ai odpowiada stary Røsen- i 

mfodzi muszą się nawzajem zrozumieć. wciąż narzeczonemu wymówki. Aż pew- SAren Jak pra ia e ET yna Frza się do handlu wziąć — postano- zwrócił wspólnikowi 30 groszy. 
A właśnie między narzeczonymi Wa- nego raz , Wal $ „| — Jax tọ może być ryba: SZKOJE | wili dwaj przyjaciele Florek i Czesiek i za- — Choroba! — ucieszył sie Florek — 
| żę: wę go razu p. Walenty przybył do narze ban nauczyciel mówił, że koliber śpiewa Aati 3 ) ucieszył się Florek. — 
I y p 


lentyn Lisiakiem i Zofią Żółkowską nie 
było wzajemnego zrozumienia. 

P. Walenty musiał pić, a panna Zofia 
nie chciała, czy też nie mogła tego zrozu- 
mieć, 

— Drań jesteś —mówiła. — Za co 
my sie urządzim, jak ty każdy zarobiony 
grosz na przyjemności wydajesz? 

— Na jakie przyjemności? obu- 
rzył się Walenty. — Czy ja kiedy do ki- 
na pójdę, albo na zabawę? Nigdy! Bo mi 


kieszeni butelkę wódki, 
szklankę i podał p. Zofii. 
— Zośka, pij! 
— Nie chcę— 
fia. 
— Pij, bo ci trzonowy ząb wybije. 


nalał pełną 


siłą spórą porcję monopolki. 


fors} żal. ła się $ pluła p. Zofia. 
— A ng wódkę zi nie żal? Całą forsę — A widzisz?— rzekł z wyrzutem p. 
przepijasz. Walenty— że wódka to nie przyjemność 


—Wódka to co innego, Wódka to 
nie przyjemność, tylko mus. 
— Jakto mus? 
— Uważasz, tak, jak są maszyny, że 
bez oliwy nie ruszy, tak samo są i lu- 
dzie, że bez spirytusu nie będzie żył... Ja 


tylko świństwo i nieszczęście? Że ja, jak 
pije to cierpie! A ty, co? 
Bólu narzeczonego nie uszanujesz i 
jeszcze mu za jego cierpienie naurągasz. 
I p. Walenty tak się roztkliwił, że z 
żalu pobił narzeczoną do utraty przytom- 


pije bo muszę, a nie dla przyjemności! ; ności, 
Gdzie jabym miał sumienie na przyjem- Uzyskał za to w Sądzie 2 tygodnie 
ności tyle forsy wydawać? aresztu. | ję 


Pomimo tak mocnych argumentów p. 


Ożenek dla 200 złotych. 


zdemaskowany adorator, BD 


czonej silnie podchmielony, wyciągnął z 


zaprotestowała p. Zo- 


A gdy narzeczona opierała się p: Wa- 
lenty przytknął jej szklankę do ust i wlał 


— Tfu, tfu! Co za świństwo! —krztu 


 łożyli uliczny bar. 

Zebrali do kupy kilkanaście złotych, ku 
pili dwie butelki wódki, bułek i kiełbasy, 
ukryli te towary w specjalnie przygotowa- 


wesoło i ma piękne piórka, 
— No to masz najlepszy dowód, jaka 
ona jest wariatka. Inna ryba to zrobi? 


— A jak tam, pani Antoniowo, córecz- nocy wyruszyli na miasto. 


ki? c , Zimno im było, 
— Ano, niczego sobie. Jeszcze żadna — Zaraz będzię ruch w interesie — po 
za mąż nie wyszła, ale mam z nich pocie- | cjeszał przyjaciela Geniek, — Nieca tylko 


chę. Pracują wszystkie i jako* tam zarabia 
ją ńa życia. 

— A co one robią? 

— Wszystkie, moja pani, co do jednej 
za mamki służą... 


knajpy zamkną, zobaczysz, jak się goście 
zaczną sypać... Florek, serwetki dla gości 
masz? 

— Mam. Z 10 gazet na kawałki pokra- 
jałem. 

Stanęli w bramie i rozglądali się do- 
koła, komuby tu zaproponować swe usługi. 

— Wisz co, Geniek — bąknął nieśmia 
ło Florek. — Napiłbym się jednego... 

— Czego?! — oburzył się Geniek, — 
Wódka jest nasza wspólna i dla interesu 
kupiona. Chcesz pić to sobie kup. 

Florek poszperał, poszperał po kiesze- 
niach i znalazł ostatnie 30 groszy. 

— Uważasz — tłumaczył wspólnikowi. 
— Kieliszek liczym po 60 groszy. Ale w 
każdym jednym kieliszku pół wódki jest 
twojej, a pół mojej. Zapłacę ci za twoją 
połowę 30 groszy i nic nie będziesz stratny. 

— Dobra — zgodził się Geniek. — Aby 
handel szedł. 

Florek zapłacił, wypił i otarł ze sma- 


Przy bramie cmentarza 
dwu znajomych. 

— Dokąd pan idziesz? 

— Niosę kwiaty na grób żony. 

— O mój biedaku, jak mi cię żal! 

— E, nie przejmuj się, mam drugą... 
na drugim cmentarztt... 


spotyka się 


Eierman jest wybredny. Kiedy oma- 
wiał ze swoją przyszłą teściową warunki i 
termin ślubu, oświadczył, że zgodzi się na 
ożenek tylko pod jednym warunkiem: mia 
nowicie musi przedtem zobaczyć pannę 
bez odzienia. 

Eierman prowadzi wielką hurtownię 
rybną. Świetnia partia, Trzeba się liczyć z 


nych kieszeniach pod paltem i około pól- 


Handel to klawa rzecz. Napiłem się wódki. 
i mam swoją forsę z powrotem. Daj jeszcze” 
raz se*fundnę.., l 

Zapłacił znów Geńkowi 


30 groszy 1 
znów się napił. i 


— Swoją drogą — zauważył Geniek 
schowawszy po raz drugi te same monety 
do kieszeni, — 30 groszy za kieliszek, tol 


bardzo tanio, Kto innyby musiał 60 groszy! 
płacić, a my tylko 30... Kupię sobie jeszczę 
kieliszek. 

I znów 30 groszy powędrowało do pier- 
wotnego właściciela, którego uwaga towa= 
rzyszą zachwyciła. 

— Święta racja! Za 30 groszy takiego. 
kieliszka nigdzie nie dostaniesz... Trza ków 
rzystać!.., j 

W ten sposób handel między wspólni= 
kami szedł na całego z dobrą godzinę. Bu- 
telki opustoszały. 

— Florek — zdziwił się Geniek — trzy 
mając się już słabo na nogach. — Wisz ty 
co? Jak na pierwszy raz, to nam handel nie 
źle poszedł. Cała wódka sprzedana, 

Aha... zgodził się Florek. 

— Zobacz, ile mamy w kasie... | 

Florek obmacał wszystkie kieszenie į. 
długo, długo liczył... 

— 30 groszy... 

Geniek mętnym wzrokiem spojrzał na 
przyjaciela. | 


kiem usta, Geńkowi na ten widok pociekła 
ślinka. 

— Wiesz co Florek — zdecydował się. 
Zarobiłem 30 gr. to sobie też jednego ku- 
pig... Gotówką płacę... 

Nalał sobię również kieliszek łyknął i 


jego wymaganiami. Ażeby rzecz zachować 
w tajemnicy przed przyszłą narzeczoną, 
ułożono, że Eierman stanie za drzwiami 
łazienki, kiedy panna będzie się kąpała i 
zajrzy przez dziurkę od klucza. 

Projekt wykonano. Eierman przyglądał 
się całe pół godziny, a potem zdecydował: 

— Nie mogę się żenić. Ona ma za du- 
ży nos, 


— (0021... 30 groszy?... Do handlu wła | 
żyliśmy 16 złotych, cały towar sprzedaliś- 1 
my, a w kasie 30 groszy?.,, | 

Florek oparł się o mur i załkał: 

— Geniuś... 
okrradli.,. 


RODZINNA SŁAWA. 


NE FOTOGRAFIĄ Z PRZESZKODAĄŁ. wa 


Kuba Pilcmacher już od miesiąca miał [ką samą minę? Spojrzyj pan na półmisek 
aparat fotograficzny, 

Po całych dniach robił zdjęcia: naj- 
pierw swojej siostry Sabci, potem kota i 
chociaż na fotografiach Sabcia wychodziła 
bardziej podobna do babci, a babcia do ko 
ta, to jednak sława Kuby, jako fotografa 
rozniosła się po całej rodzinie. 

To też, na urodzinach Sabci, przed Ko- 
lacją, gdy goście się już zaczęli nudzić, 
zaproponowano, żeby Kuba zrobił zdjęcie 
przy magnezji. Przystąpiono natychmiast 
do ustawiania grupy. 

— Panie Moniek, obejmij pan Sabcię 
wpół-— komenderował Kuba— Nie bój 
się pan o pysk, tatunia nie ma w domu. Pa 


Miał duże, czarne oczy, jeszcze więk-| jący do wydostania pieniędzy na wódkę. 
szy nos i znacznie czarniejszą od oczuj Nie chcąc dopuścić do przepicia swego 
szyję. f posagu w ciągu jednej nocy, odmówiła ka- 

Nazywał się Wojciech Zając i praco-| tegorycznie. 
wał w składzie węgli w charakterze tra- Co było. dalej?... Wystarczy powie- 
garza, dzieć, że p. Wojciech za pobicie p. Julii 


Jego męskie wdzięki oczarowały pan- i 
nę Julię Suszek, która o nizzym innym nie pny 2- tygodnie = bęzwzględnego 


marzyła, tylko o połączeniu się z nim do- 
zgonnym węzłem małżeńs<iin. Ale on był 
początkowo oporny. 

— Nie, Julcia! — tłumaczył. — Żadna 
partia dla mnie jesteś! Chłopak z mojemy 
waronkamy kariere małżeńskie może zro- 
bić. Wiesz ty głupia, że nawet córka go- 
spodarza, jak koło niej przechodzę, ocza- 
mi łypie, A ty co? Bieda z nędzą! 

— Nieprawda, Wojtuś! -— łkała go- 
rzko zakochana Julcia. — Mam dwieście 
złotych w kuierku, Same nowe papierki. 

— Dwieście złotych? Owszem. Na za- 
bawę się z tym wypuścić, na zdrowy 
ochlaj to wystarczy. Ale do ślubu 200 zło 
tych — żadna forsa. Nie mogie się za ta- 
kie pieniądze marnować. 

P. Julcia cierpiała, zapłakiwała się po 
nocach i już zaczęła zupełnie tracić na- 
dzieję, gdy pewnego wieczora wpadł do 
niej, jak bomba p. Wojciech. Był czerwo- 
ny, podniecony i czuć go było wódką. 

— Julcia! — ryknął w progu. — Żenię 
się z tobą! 


Okrradli nas widocznie... 


Skromność zaginęła 


— Byli kiedyś czasy dla pucybutów— 
westchnął czyściciel obuwia, chuchnąwszy 
na mój trzewik dla lepszego „glancu*, — 
Podobnież wszystkie milionery amerykań- 
skie od czyszczenia butów zaczęli... 

— Co sie dziwić, proszę pana? Opowia 
dali mi starzy, jak to dawniej było. Daw- 
niej to sie człowiek nie wykąpał, szyje 
miał brudną, ale buty sie musieli świcić, 
jak lustro, 

But był w człowieku gront. Nawet ta- 
kie przysłowie ułożyli: „Poznać pana po 
cholewach*, 

Dlaczego taki hrabia, albo inny baron 


z rybą, może się panu zrobi weselej. Cze- 
go pan się oblizuje? Przyjemny wyraz twa 
rzy, to nie znaczy lizać... 

Po długich sprzeczkach i poprawkach - 
grupę ustawiono, ig 


go wstydu nie mają i sie prosto w Oczy ga 
pią. I przez to męskie obuwie peszło w po 
niewierkie. r 

Ehl., Coraz gorzej, proszę pana. Portki 
sie wszystkim świcą, ale buciki rzadko ko 


MILL.» : 
‘sw Na psy cały fach schodzi... - Dochody 
żadne i tylko człowiek zdrowie naraża., Wi 
dzi pan szanowny? Nie mogę zupełnie kar 
kiem ruszać... 

— Pewno z ciągłego nachylania się? 

— Nieeel... Czyściłem jednej grubej ba 
bie pantofle... Aż w pewnej chwili tak- od 
niej zawiało, że mi z tego cugu całkiem 


iina 


— Uwaga— oznajmił z uroczystą miną 
Kuba— Za chwilę gaszę światło. Nie rus 
szać się. BYE %. wył >- 

światło zgasło. Zapadła cisza. | 

— Panie Józiu— przerwał milczenie obu 
rzony damski głos— pan jest zawsze z rę 
ką ordynarny. 1 
Fotograf-amator ponownie zapalił świa 

E 
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tło, 


— Józiek!— oznajmŇ groźnie, — Co 


m gi 
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P. Julia, aż oniemiała ze wzruszenia. 

— Tak! — tłumaczył p. Zając. — Po- 
stanowiłem! 200 złotych też piechotą nie 
chodzi! Koledzy mnie przekonali. Lepsze 
— powiadają — pewne dwieście, jak nie- 
pewny tysiąc. Udało ci się Julcia! Bie- 
rzem ślub! 

P, julia zalała się łzami, ale tym ra- 
zem łzami szczęścia i radości. 

— Płacz, płacz! — zachęcał ją p. Woj- 
ciech. — Jest czego. Takie szczęście ko- 
biecie raz się w życiu przytrafia. Za dwie 
setki masz chłopaka, którego inna za dwa 
tysiące nie dostanie. Szkoda gadać, jul- 
cia! W czepku się rodziłaś! 

— Wojtuś kochany! — łkała p. Julcia, 
— rzucając się swemu ideałowi na szyję. 
Ale ideał odepchnał ją delikatnie. 

— Julcia! Migdalenie na jutro odło- 
żem! A teraz dawaj prędzej te dwie setki, 
bo nie mam czasu. Koledzy na dole cze- 
kają. 

Zachwyt znikł z twarzy p. Julci, Zro- 
zumiała, że to wszystko podstęp, zmierza- 


był „jaśnie oświecony"? Bo mu sie buty 
świcili, jak brelant! 

A że tych jaśnie oświeconych panów 
było do cholery i troche i każden jeden 
chciał świcić, więc pucybuty mieli roboty 
kupe i mogli majątki robić. 

Ale dziś z pucybuta milionerem zostać 
trudno. 

Jeszcze i przez to w naszym fachu le- 
piej było, że panny byli skromniejsze. 

Skromna panna, wiadomo, oczęta spu- 
szcza i w ziemie patrzy. Więc jak takiej 
pannie kawaler w drogę włazł, nie śmiała 
mu w oczy spojrzeć, tylko sie na obuwie 
gapiła. 

Chłopaki naturalnie wiedzieli i każden 
jeden trzewiki miał, jak cukierki. 

A panna, że to jej skromność nie pozwa 
la oczu podnieść, według trzewików sobie 
kombinowała. 

— Musi być chłopak elegancki, bo ma 
obuwie fajn. 

A teraz? Dziewczyny są harde, żadne- 


kark skręcił... 


Nigdy nie całowane usta. 


Tragedia na schodach. 


— 26 lat mam, Wysoki Sądzie! — opo |ku mężowi nie wniosę. Niechby chłop miał 
wiadała ze łzami w oczach panna Irena Ba |chociaż jakie takie zadowolenie. 


dyl, — a niech skonam, jeżeli mnie jaki 


mężczyzna przez te lata tknął! Nawet tram fna oskarżonego, ego. 7 
wajem jak jadę, to obok kobiety usiądę, że | wszystko mnie popsuł... Nie jestem już nie 
tknięta.., I jak mnie los da chłopa, nie bg- 

Bo tak sobie już dawno ułożyłam, że |dę mu mogła powiedzieć tego, co sobie 
pierwszy mężczyzna, co mnie ruszy, będzie | tyle lat układałam... 


by się o mężczyznów nie ocierać. 


mój narzeczony. Żebym, jak mnie pierwszy 
raz pocałuje, mogła mu powiedzieć: 
— Nikt jeszcze tych ust, ani wogóle te- 


go wszystkiego nie całował. Ty jesteś | Szłam na górę do domu, na trzecie piętro. 


pierwszy. 


Bo, proszę sądu, biedna jestem i mająt- | czysta, jak brylant. Do pierwszego piętra 
jeszcze mogłam przysiąc, 


0j 
Potrzebny inkasent. Zgłaszać się mię- 
dzy 10-tą, a 12-tą do biura, Brzozowa 20. 
parter, front. 
Kiedy pan Teofil wyczytał to ogłosze- 


nie dochodziła 8-ma. Począł się gorączko- 
wo ubierać, żeby na miejscu być pierw- 


m. 
Niestety. Po przybyciu na miejsce zastał 
tłum czekających już kandydatów. 
Kamienica była narożna. Pan Teolil skrę 
tit za róg, wspiął się na palcach i zajrzał 
przez okno do biura, 

W biurze nikogo jeszcze nie było. Po- 
ruszył ramę okienną i.. o radości! Okno 
otworzyło się! > 

W głowie pana Teofila zaświtała UA: 
Zręcznie wskoczył przez okno do lokalu i 
rozejrzał się. 
| -W jednych z drzwi 
korytarz tkwił klucz. | 
| Pan Teofil otworzył drzwi, wyjrzał na 
korytarz. 
| w Kto w sprawie posady, proszę wejść! 


prowadzących na 


cdnego za dużo. 


Podstęp kandydata, 


— zawołał. 

Rozsiadł się wygodnie na fotelu, zapa- 
lił papierosa i rozpoczął przyjmowanie in- 
teresantów, 

— Pan jest za chudy — oświadczył 
pierwszemu — na inkasenta potrzebny jest 
człowiek muskularny, żegnam pana. 

— Pan jest za chudy. Dowidzenia — 


| powtarzał lakonicznie pan Teofil. 


A jeśli kandydat był muskułarnie zbu- 
dowany, pan Teofil pytał krótko: . 

— Dwa tysiące kaucji ma pan?... Nie?.. 
Dowidzenia. 

Trzydziesty kandydat 
radośnie. 

— Mam, panie dyrektorze, 
mam. 

Teofil zmarszczył się groźnie. 

— Człowiek, który w dzisiejszych cza- 
sach ma pieniądze jest człowiekiem podej- 
rzanym. Żegnam pana. 

Dochodziła 9-ta, gdy pan Teofil odpra- 
wił już wszystkica kandydatów. 


uśmiechnął się 


gotówkę 


Wyjrzał na korytarz. W stronę drzwi 
szedł jeszcze jakiś spóźniony kandydat. 


— |Inkasent już przyjęty. 
Ale kandydat nie ruszył się z miejsca. 
— Żegnam pana — wypchnął go pan 
Teofil za drzwi. — Nie mam czasu. 
Zamknął drzwi na klucz, podbiegł do 
okna i wyskoczył na ulicę. 


na posadę — myślał rozradowany. 
Po 20 minutach zapukał do drzwi biura. 
— Proszę — usłyszał głos. 
Wszedł i... wybuchnął śmiechem. 
Na fotelu siedział ostątni, wypchnięty 
przez pana Teofila za drzwi interesant. 
— Ha, ha, ha! — śmiał się pan Teofil. 


mój sposób się wziął! Ha, ha, ha! Też pan 
przez okno tu wlazł? 

Siedzący w fotelu jegomość nacisnął 
na biurku dzwonek. Wszedł wożny. 

— Janie, wyrzuć tego osobnika. 

— Słucham pana dyrektora — skłonił 
się woźny. 

Kiedy pan Teofil 
westchnął ciężko, 

— Psiakość... Co za pech... O jednego 
za dużo wylałem, 


znalazł się na ulicy 


nie Salek, kłęknij pan tutaj! Co pan ma ta- 


chwili mogła opowiadać dalej, 


mężczyzna nie całował. 


poszło na marne. Ten pan Szyszka szedł 
Z nim pan Teofil załatwił się prędko. | zgóry i jak się ze mną spotkał, złapał mnie 


kończyć. 


wpół i... i. ! Nie bądź pan ordynarny. 
Łzy wzruszenia nie dały p. Irenie dó-| | Ordynarny? Sam pan jesteś łobuz. 
Miej o Za kwiaty, myślisz pan nie zapłaciłem 8 


* załkała p. Irena. — Tyle lat się strzymy= 
— No teraz będę jedynym kandydatem | wat 


baty dziad całe opinie, całe przeszłość ze- 


Milczący dotychczas oskarżony chrząk 
nął gniewnie. 

— Proszę Sądu! — oburzył się. — Co 
ona mnie od szczerbatych dziadów wymy- 
t śla? 43 lata — nie dziad. A bez trzech zę- 
— Nie bądź pan dla mnie za cwany. Na| pów jeszcze nie szczerbaty. Nie takie jak 
ona na mnie lecą! Panie sędzio, czy jabym i 
takiego kocmołucha ruszył, żebym był trze | gume 
źwy? Tylko, że raz — ciemno było i nief . 
widziałem z kiem mam przyjemność, a po 
drugie zalany byłem na pestkie. 
mnie wlazła, to ją cmoknąłem ze dwa ra- 
zy. Korona jej z tego nie spadnie. 

Sąd potraktował zaloty p. Szyszki, ja- 
ko gwałt na osobie i skazał go na tydzień 
aresztu. | 


glupie przyzwyczajenie brač wszystko do 
ręki! Panna Rózia, 
ka. 


światło znów zgasło, 


— Uwaga— powtórzył Kuba — Zapa- 
lam magnezję. Raz, dwa i... $ 


to nie srebrna łyżecz- - 


„Trzy“ nikt już nie słyszał. Wybuch 
magnezji był nieoczekiwanie silny, W po- < 
koju powstał hałas i zamieszanie nie do o=- 
pisania. Pisk panien, jęki, trzask przewra 
canych mebli. i 


Pierwszy odzyskał przytomność sam fo- 
tograf i czemprędzej zapalił światło. 0O- 
czom jego przedstawił się okropny widok. 
Część gości wlazła pod stół. Józio wal- 
czył z Mońkiem o miejsce pod fortepianem. 

— Nie bójcie się, to nic nie było —tłu 
maczył Kuba sam blady, jak płótno ze 
strachu —widocznie wziąłem za dużo ma- 
gnezji. 

— Pan wziął? Pan wziął? Niech pana 
cholera weżmie —irytował się, wyłażąc z 
pod kanapy pan Moniek. — Całe spodnie 
podarłem! Kto mi zapłaci? 

— Panie Monick —oburzył się Kuba, — 


psujesz zdjęcie? Zostaw na chwilę twoje | 
f 
J 


i dopiero ten — panna Irena wskazała 
Antoniego Szyszkę — 


P. Irena załkała boleśnie i dopiero po 
— To było na schodach, proszę sądu. 
Do pierwszego piętra jeszcze byłam 
że mnie żaden 


A w połowie drugiego piętra wszystko 


złotych? I jeszcze mam spodnie kupować? 


W tej chwili z pod kanapy wysunął się 
pan Alek z opróżnionym do połowy półmi 
skiem ryby. 


— Į mnie zaczął całować... eu... et... - 


am... eu... eu.. żeby mnie taki szczer- 


— Panie Alek! Co to znaczy? 


— Zrobiłem za pana „amatorskie zdję- 
cie". Ja jestem na rybę straszny amatori 
jax się zrobiło ciemno, zdjąłem ją z kre- 
densu. 
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WYSTAWA MIESZKANIOWA W KENS NGTON. Gciy piucom tchu Brakuje... Podaj Zejetoniecnie datę dredaeñi 


a ciężar przygniata piersi, to znak, że płu 


Szklane królestwo pani domu. eine en 


chrypka, zaflegmienie, nieżyt oskrzeli, du 


EC E = z zzz | SZNOŚĆ — oto dalsze objawy. Ziołz agi- 
Puderniczki o irójdzicinym lusśrze. EB 5 woe przew ua fiola magi- 
Architektura i higiena pi sztucznie wentylowane, tak iż również 


dały s bie | 
dłonie, by wspólnymi siłami stworzyć do- | kurz zredukowany zostaje d 
my i mieszkania | [o 
odpowiadały wymaganiom 


wygody i komfortu oraz higieny, oczywi- | 


minimum, 


1 wietrze- 


i á | 
któreby wszechstronnie | Okien nie potrzę'a otwierać | 
| nia mieszkania, świeże powietrze bowiem 


urbanistyki, 
filtruje specjalna maszyna i zozonizowa- 


uatedziczność grutlicy nie istnieje 


Czy chcesz usłyszeć kilka ciekawych i po» 


charakterze, 
u = a us 


żytecznych słów a Twoim 

i Ś 74 
zdolnościach i 
wielkiego Starca, uczonego mędrca, tedak 


Szyllera + Szkolnika, psycho-grafole- 


przeznaczeni 


tora 


wielkiego znawcy duszy ludzkiej? 
datę urodzenia, Szyl- 
celach 


natkowych zapełnić bezpłamie Twoje do: 


cry: ze znak „ochr. „Pulmosa' zawierają , kre: dni, liczby, -dsty. Wskaśa. erezokliwy 
ce rzadką roślinę chińską Schin-Schen tła- | imer losu Loterii Panew,  Telefonij 
godzą cierpienie. Wytwórnia: Magister 0.0609. Na odpowiedź piźmienng podaj 
Wolski, Warszawa, Złota 14. | datę urodzenia, załącz ogloszenie (50 gr 
j | znaczkami pocztowymi). Redakcja Świt, 

ER T Warszawa, Żulińskiego 9, m. 2. Oddz. 6 


=P NY a NM A 


| EWRETYTE* 


Ził. 160. — 


gwarantowane 


MASIYNY 00 SZYCIA 


ście przy możliwie najmniejszym nakła- | ne pompuje do mieszkania, podczas gdy - = 
dzie kosztów. Wyrazem tych dążeń jest | powietrze zużyte zostaje wyssane. Okna PDAZICE roezmosicielami zarazków ET a A 
wystawa mieszkaniowa w Kensington, cen składają się z grubych tafli szklanych. u- | x moreżkowanią, ctrów. (td. Gas 

"aż, f : ł s Az" y ; (rea 1 tricka s . sł tówką — ratzmi Dostawa 
trum wystawowym Londynu, Wystawa ta | mieszczonych w oprawie gumowej, która rganizm dziecka jest na prątki grużli- | na koszt firmy, — Ilustrowśńe 
cenniki wysyła brzpl 


cze wielce wrażliwy. Zakażenie zagrażać 
lziecku może z najrozmaitszych stron. 
Warto rozpatrzyć bliżej to. niebezpieczeń- 
stwo zakażenia zastanowić się nad 
właściwymi środkami ochronnymi. 

jeżeli zwrócimy uwagę na najwcześniej 
|szy okres życia człowiska, to zauważymy, 
iż już w tym okresje zakażenie „jadem” 
gruźliczym, grozić niemowlęciu może prze 


de wszystkim że strony 


wiag 


i można nasta 


szkania, dzieki kolos 


zależnie od okoliczność 
Cała atmosfera mii 
rom dekoracji, spokojnym liniom mebli, e- 
| lastycznym podlogom gumowym, bezsze- 
lestnie zasuwanym drzwiom szklanym, po 
emu oświetleniu i świeżemu powi 
trzu jost niesłychanie 


nie jest przeznaczona dla szerokich mas 
publiczności, lecz dla fachowców, którzy 
tam zaznajomić się mogą z najnowszymi 
zdobyczami i pomysłami w tej dziedzinie 

Sensacją tego niezmiernie ci 
pokazu są 


oraz 


kawego 

Średni 

ściany ze szkła 

; podłogi z gumy, elastyczne oprawy okien 
t sżCzelnie zamykające się drzwi szklane. 
__ Gospodyni domu stoj w szklanej kuch- 
M © ścianach z grubego jak ramię szkła, 
na elastycznej podłodze gumowej, która | 


miła i zachęcająca, 
Równocześnie 2 architektami urządzili 
pokaz także farmaceuci. W dziale kosni najbliższego otoczenia, 
tycznym widać niezmiernie ciekawe środ-|W pierwszym rzędzie rodziców, o ile ci 
i í , | Cae Ski, które jakoby zapewhńić miały wieczną | cierpią na gruźlicę otwartą. Zakażenie się 
a Wo da się utrzymać w czystości I | młodość i EŁTYW Powstańca WvaBO | gruźlicą od rodziców w pierwszych chwi- 
senie, W którytm nie fiucze się talerzy za | Szminka płynna, którą za pomocą pędzla | źlicy. Z Ua Aaa ok wile 
Pontocą elektrycznej pomyw aczki której | uia. fiii JAR twarz, wygładzając czych rodzie pędy bę ats opa jg R 
Borący promień vody czyni zbyteczńą Woj FCE i usuwając piegi. Płaska R dj śmiertelność dzieci rodziców zdro 
wszelką mozolną race Í kładzie pomytc | puderniczka o trójdzielnym lustrze stanie | wych. Matka grużlicza WA narata ja 
półmiski, talerze łyżki, noże | widelce do | Sie Zapewne niemniej popularną, ile że sta | tomstwo na zarażenie, aniżeli, ojclec-gru- 
ORAN) > renr AEAEE oo do MOWI ONA małą gotowalnię, pokazującą z | Źlik. 
; gorącym powietrzem. Wszystko | obu stron profil twarzy 
Jest tak wygodnie rozmieszczone, że go- Właściwą sensacją w ystawy jest nie- 
spodyni domu zajęcia te załatwiać MOŻE, | wielka butelka z napisem: arochroł Płyn 
nie ruszając się z krzesła. Mięso i jarzynę | w niej wygląda niby gliceryna jest jednak 
zamawia ona telefonicznie, wybierając to- | že w rzeczy samej mieszaniną chi a, i dy- 


| 
| 
| 
| 


smaruje siç 


W S AA PENT PR, iai 

M za pomocą aparatu telewizyjnego, jak fentylu, Płyn ten pochodzi z Ameryki, gdzik rrhcający Sam 
gdyby osobiście była w sklepie. Zmywalne | klamuia go iak POPARTY a | lowemni kulkami 
Ściami ta reklamują go jako namiastek wyczerpują- wras z elegan 
Cany szklane nie zachodzą parą, szklane | cych się powoli zapasów węgla i otelów | potrzebna 
naczynia, półmiski | talerze nie wykazują ziemnych. Przy p sa Hre zioła 3 , s wych 

H y HIY SN SA, Mocy arocnro! oroma- 

Pęknieć, a szklanych łyżek do sałaty nie | dzie sie bedzie ci pło słoneczne u / wn 
Psuje Ocet | nie pozbawia ich połysku, Ro go rodzaju śpiżarni i wykorzystywać 


zumie się, że 


wszystkie te przedmioty ze 
szkła i | 


olbrzymie ilości energii słonecznej. 
Skonstruowano już aparaty, które w wiel- 
kich zwierciadłach aluminiowych koncen- 
trują ciepło słoneczne, rozgrzewają aro- 
300 stopni i ciepłotę tẹ prze- 


są niefamliwe 


I o wiele dogodniejsze, niż wykonywane 
dotąd z innego materiału, 

Mieszkanie przyszłości w domu szkla- | chrol do ca 
nym fest wolne od hałasu i prawie zupej- | 19524 na maszyny parowe. Arochrol jest | 


i i i comity rzewodnikiem ciepła, stąd 
nie niedostępne dla zgiełku ulicznego, | znakomitym przewodnikiem ciepła, $ 
lostęp 4 >=? | też tajemniczy ten płyn stanie się prawdo- || 


TD | podobnie jednym z najcenniejszych mate- | 


CZY PANI PRAGNIE WYJŚĆ ZAMAŻ? riałów, jakie posiadamy, za pomocą które- 
j ŚĆ Z Ż: 


ga w przyszłości ogrzewać będziemy świat 

Z tytuł zagadnień i rad praktycznych |i szkania, MASZYN) 
d a kobiet, Druk rozpoczął tygodnik „Wia | i samochody i utrzymywać w stałym ruchu f 
dwa TA Kobiece". Prenumerata kwartalna | koto rozwoju. i 
Wa złote, PKO. 21.111. | r z* 


LE G A ERLEA) AO A R S E 
Dr med, Dr med, Dr GRYDZEWSKI 
Wacław KOKORZECKI E d war d R E I C H E R Chor. skórne, weneryczne piciowe 


Specialista chorób skórnych, wene- Przyimu'e codztennlo od 6 — 8 wicez 
rycznych i seksualnych „ niedzicie od 10 = 12 s rata 


Południowa 23, tel 201-93 r 
przyjmuje od 8--11 rano I od 5—8 wiecz Zamenhofa Mr. 6 
w maledziele i świętu ol 98—12 w pol. 


Dr med TREPMAN H. KR 


specjalista chorob weneryczayci 
skórnych, moczopłciowych. 


: powrócił 
ec. P A ZAWADZKA G, telefon 234-13 > r y 
Pec. chorób niiden y ane wenerycz- | przyjmuje od 8—1lr. —4 i od 6—3 w. | Zgierska 15 Tel. 113 47, 
nych i seksualnych, w fiedziele i święta od $—1 w polucne | Przyjmuje od 680 — 10 rano I $ — 8 w ezcór 
przyjmaje 8 —1,5 — 9 wieczór, y 
Niedz, i św jęta od g. 10 = 1 w poł, 


pa BĘ la IE JT; AREZZO ZY WZA: ER 
Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenery 0 znych, 
skórnych i seksnalnyc” 


Przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front l piętro, tel. 262-98, 


*1l rano od 6—9 wiecz. w nlodziele 
led 9 — 1230, po pol 


Dr Ignacy Piechowicz| uszwiażs Ki 


z Rkuszerja i chor, kobiece $pec.chor. wenerycznych, skórnych i sozsualnych 


Śródmiejska 18 tel. 107-79)ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


r F * przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiećz. 
Przyjmuje od 8—10 rano iod 4—7 wiecz w miedz. i święta od 9—12 pp. 


Poradnia Wenerolog ezna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 


Lecz chor. wenerycznyh, skórnych 
seksualnych. 


Wag. Wel, 


` 1517 T R 
pędzić nasz 


nasze mi 


Członkowisś T 


c powrócił 
horoby wewnętrzne | nerwowe 


MAGISTRACKA 8, telef. 211-20 


tzyjmnje od 2 — D pp. w niedziele 


od 10 — 2 pp 


święta. 


Dr med. 


AUSKOPF 


Akuszeria i choroby: kobiece 


R BRAUN 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


m 


Dr med. Dokiór 


WOŁKOWYSKI pace LUKON$SK:? 


powrócił | Specjalista chorób uszu, 
Spec chor. góra r) po goi nosa, gardła i krtani. 
I aa, = I z 1.7 r 1 LJ 
Cegielniana 11, tet. 238.02 Łódź, Zawadzka 3, fr. l p. 


Arau ' 7 1 
Przyjmuje od goda 8—17, od 4-9 w miedziołk przyjmu.e od godz. 5 do be€, 
1 święta od godz 9—ł sa 


Dr med. 


es świąt” 


Dr med. 
H LUBICZ 
motzopicio we 
Tei 141-32 
jt) 132—2 wiesz 
ata od 9 do 11 rano, 


Choroby skócac, wcaeryczae í 
CLUILLNIANA 2. 
Przyjmuje oł goda 

W, medsiele' l św 


5—) 


Dr meti, 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kubiety | dzieci) 


Dr med. 


H KLACZKOWA 


Położnictwo i choroby kobiece 


Piotni:owska 99 Kobiety i dzieci 8 i b 
3 iety jz przyjm, kobiata-le ara ~e . . å Ą 
tel. 213- 66, czynna od ĝ FEDO do 9 wiec, Sienkiewicza 34, Tel. 146 10 
przymj, codz. od 10—12 : od 5—8 po po! PORADA 3 ZŁ... orzyjmnue ad 11—1 f ad 3—4 nopal 
Dr mied. 


Dr HELLER 


»pec. churób weftierycznych moczopłciowych 


„OMEGA? 


telefon 142-42. 


Lecznica 


Główna 7, M. RUNDSZTAJN 


PEzy ma ekarye v stkica anac ai noŚciaC i skórnych. | s iece 
NAM abine: tiati cany. RAUGUTTA 8 Tel. 179.gy ; Akuszerja choroby Kob s 
a 5 c t P ; r f i i | 1271-32 

laipa waren w ti mies" | Przyjmuje od 8—11 4 od 4-8 wiecz, POMORSKA 7, a 
W niedz. i święta 10—12, pp. | *"rzyjmuje od godz. 6 —10 ram i 477 w. 


KORA a s» a 


| wiem wiemy, iż temperatura wyższa dzia» 


Dziedziczność gruźlicy w ścisłym Sło=' ratury 110 


Dalsza zniżka cen! 


Żemów tylko n nas listownie AROWNINO 


Automat 
slarmowych 3.65 


Przedstawicielstwo Fabryki Broni 


„MAGAZYN SZWAJCARSKI”, 


Założona w roku 


|| |uecznica DLA zwierzat] || 


ul, KOPERNIKA 22 Tel. l 
ODOZJAŁLY wewnętrzny | chirurgiczny | 
SZCZEPIENIA psów 
SIRZYŻENIE psów I koni, 


; 
Kapiele Pstw | 
KUCIE KONI, altowanie ko nyt, | 
*rzyjęcia w przychodni od 8>11 od 3-6 w i 
owarsyptwa Opioki 
tami płacą ulgowe ceny 


yć mowa o dziedziczeniu swoistei skłon- | 
3 Owa 0 í dziczeniu swoistej skłon eee ryby! dk, 


ul. Distim Nr. 109-3,/ 


wa znaczeniu nie istniejc, a jedynie może 
być s ` 
i 


roby. 


Podkri Ślić 
tykane 
dzieci gruźlicą 

za pośrednictwem mleka.. 
| Nie majac czy dane mleko nie 


rów ni 


ż musimy często spi 


) 
| 1ości do tejże chi 
stwo zakażenia się 


nicbezpieczeń 
| krzesła i Foicle 
oraz stoliki radiowe 


(wiedeńskie gięte) 


pewności, 


f A : A d z v_5 po cenach artowych polets 
jjest zakażone pratkami gruźlicy, należy | l Wytwórmia Mebli Giętych 
przyjąć za zasadę podawania dzieciom do | i] „Fi ERKUHLES* 


| spoży Cià tylko mleka przegotowanego, bo= | Cegielniana 16 w po dw. 


| tła niszcząco na zarazki Przy pomocy tej PRYWATNE Żeńskie Kursy Kroju szycia 
wyższej temperatury wyjałowić możemy | Modelowania i Robót Ręcznych Marii Pu- 
mleko drogą pasteryzacji lub t. żw. stery- | towej w Łodzi, Piotrkowska 103, parter 
lizacji. | Przyjmuje zapisy codziennie na trzymie- 

Pasteryzacja mleka polega na.tym, że sięczne kursy pod nowem kierownictwem, 
mleko jednorazowo ogrzewamy do tempe- Kompl ty ranne i wieczorowe. Opła= 
ratury 65 do 95 st. Celsiusza, ty niskie. 


a potem je 
nagle oziębiamy do ciepłości 4 — 6'st. 
Cel. Sterylizacja mleka polega 
na jednokrotnym ogrzaniu go do tempe- 
130 St. Cel. 


— 


natomiast 52ZŁ TRWAŁA ondulacja z ZW arancją, 
aparatem parowym lub elektrycznym. Tar= 


gówa 38 przy Wodnym Rynku. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie; urzędnikom 
na wypłatę konfekcia obuwie, bielizna 
firanki Chari. Piotrkow” 


MAGAZYNOWY 6-clo mm., wy 


manufaktura 


giley ph kstdom wy rale; sirzelającę dA celu meta» h $ 
lub drutem Zapewniń erpiaczeństwa osob'sie Cena Ła 37 w podwórzu. 
ckim futerąlem skórzanym 4.95 ira na broń nie- dama a Fa 


-mið sirzałowy m 10 stuk naboi melalo- 


tk letach 
Tańców Salonowyeh i indywidnalnie 
wyucza Władysław Cyrulski 


tel. 211 26 


Wysylamy zta zaliezeniemńm pocztowem Adres 


1 Amunicji 


Warszawa, Ale'a Kościuszki 2L 


Zapisy codziennie od 7 — 10 i 4 — 10 wiesz 


NA'RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie 
i długie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa”, 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. 


Graniczna 7, oddział 49 


1891 


s 
BI 


ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek- 
trycziym, powietrznym i parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józef Podleśny. 


H. WARRIKOFFA | [I 


172-07 


i koni i 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.* 


nad Zwiorzę- 


Dr med.  ę MENTOPINOL — GLOB 
5, G A W i N S K l środek przeciw gruźlicy, astmie i ciorpienlom 
4 róg oddechowych 
powrócił „UNIWERSAL« 


ieszy rrumatyżm i wszelkie nerwobóle 
„AEBROŁIŃ środek przeciw liszajom, agza 
mie 1 łuszczycy 
BOBO — GLOB przysypka dla dzieci. 

Poleca Labolatorium przy Aptec3 


Dr Far. St. TRAWKOWSKIEJ 


w Lodzi, ml. Brzezińską 56 
prywątna 


|przychodnia WENEROLOGI(Ć "NA 


202-42| leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 
Piotrkowska ii 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz 
w niedz. i Święta od 9 — 1 ppoł. 
Panie przyjmuje kobieta-lekarz. 


PORADA 3 ZŁ. 


Położnictwo I choroby kob'ece) 
Bałuck Rynek 3 
telef. 148 80 


przyjmuje od 4—7 wiecz 


Dr med. 


Ą, MARKOWICZ 


Akuszerja i choroby kobiece 
Sienkiewicza 52, tel. 


przyjmuje od g 4 — 14 We 
Dr ned. 


M KLACZKO 


powrócił up z 

płaz aans ROT marae aree | OXRADIO do sieci z % lampami zł. 135 

Piotrkowska 99, telef. RA „|2 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 Po_PO* | raty od zł. 3 tygodniuwn. Piotrkowska 79 
sa w. podwórzu. 


— 


ZABUR wyciąg roślinny 

usuwa przyczyny 1 skutk: złego trawien'a oraz 
reguluje żołądek i 
ANTIHEGOR wyciąg ziolowy środek przeci w 
fiemero:dom 

PROSZEK -GLOB od bólu głowy. 
KREM - BOB > dla dzieci. 

Poleca Labolutorjium przy Apłace | 


OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tamo 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeżdziucki. 
CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
"PARE pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
|E. Kummer, Łódż, Wigury 7 (Pusta) Tel. 


Z, STAG Oa A 150-72. 


Dr Far. St. TRA WKOWSKIEJ 


w Łodzi, ul. Bizezińska 26, 


powróciła 
akuszerja i <horobv kobiece 
Piotrkowska 153, telzfon 145-10 
przyjmuje od 2—3 i 5—8. 


'rzychodn a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
(ZAWADZKA 1, telef. 122-73 
|czyana od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3z! 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


PLAC w Kolumnie sprzedam tanio. Wiado 
mość, Łódź, ul. Leszno 16, m. 27 


PLACE przy ulicach Pabianickiej i po- 
przecznych od 600 metrów do sprzedania. 
Przystanek tramwajowy na miejscu. Otton 
Krause, Łódź, Pabianicka 47. 
HAFCIARKI zdolne do haftowania bajor- 
kiem znajdą zatrudnienie. -Zakłady Prze- 
mysłowe,., Zakątna 61. 


"wa 
Str. 8. " É e 


Na etapie od niemowlęctwa aż do wie- 


siç do nich dostosować. Instynkt macie- 
rzyński, dobra wola i miłość do dziecka— 
wyłącznie— nie prowadzą na drogę celo- 
wych rozstrzygnięć palących zagadnień 
wychowawczych. Rodzice muszą posiąść 
pewną sumę wiedzy o duszy dziecka, by 
móc poznać prawa, rządzące jego rozwo- 
jem i zrozumieć, dlaczego tak właśnie, a 


PROGU DOJRZEWANIA. 


AJTRUDNIEJSZY OKRES ZYCIA 


a przełomie dzieciństwa i wieku młodzieńczego. row vezes. 


obce i dalekie. Zamyka się w sobie, jak 


wać sobie í innym, że jest silny, mądry i 
dobry, że jeno to, co jest tworem jego wy 
oorażri, zadLyczą jego spostrzeżeń jest 
istotnie ważne i czegoś warte. l jego 
śmiech nagły, przykry,  dźwięczący, jak 
zgrzyt i raniący tak często serca rodziców. 
A przecież pod maską brutalności imperty 
nencji i zarozumiałości ukrywa to, co tak 


W jednym z większych gabinetów den- 
tystycznych w Londynie zastosowany z0- 
stał oryginalny system sygnałów świetl- 
nych, którego celem jest umożliwienie pa- 
cjentowi porozumienia się z dentystą w 


Otóż przy fotelu dentystycznym znaj- 


Nie czynić rymówe ie prawić mo ar ; - Saa a > 
Nie czynić mu wymówek, nie prawić mo | duĵjė się tabliczka z guzikami: jeśli pacjen- 


yśnalizacja świeflna 


EB vw gabinecie deniystycznymt. 


naciska on i zapala się 


wówczas 


pierwszy guzik 


czerwone światło, 
co oznącza--jak zawsze i wszędzie „stop!“ 
Żółte światło oznacza: „baczność!”, zie- 
lone — „spokój“ i zgodę na zabiegi. 
Okazało się, że sygnalizacja świetln* 
wpływa bardzo dodatnio na nerwowych pa 


do granicy niemieckiej. Niemcy świadomi 
niebezpieczeństwa, jakie im ze strony tego 
najazdu grozi, zorganizowali na pograni- 
czu francuskiem linie obronną. Wzdłuż ca- 
łej granicy rozsiane są posterunki, których 
zadaniem jest pilnie obserwować, czy się 
na terenie Niemiec groźny szkodnik nie po 
jawił i w razie odkrycia nieprzyjaciela 
wdrożyć natychmiast akcję obronną. Cała 


u POSBEACzEgO, najcięższym okresem w | ślimak w skorupie —albo znika na długie | rałów, ani ganić za jego „dzikie, nieznośne | towi zabiegi przyczyniają duży ostry ból, ! cjentów i uspokaja ich. 3 
yciu dziecka są lata od 13 do 17— 18, 0- godziny z kolegami nie wiadomo dokąd | wybryki“, ale należy przyjaźnie wyciągnąć 7 PE y 4 ; 
creślane w nauce jako faza przejściowa, po | Dlaczego? Skąd ta nagła metamorfoza? | doń rękę i, dodając otuchy, dopomóc zwy- s zawi 
witania. W tym okresie w organiźmie dzie | Czemu dawniej wylewne, bezpośrednie i|cięsko wybrnąć z okresu zamętu wewnę- szeni 
ka dokonywują się doniosłe przemiany a- ufne, dziś tak niechętnie wynurza się przed | trznego i depresji i przejść do okresu wy- 80 T 
atomiczne, biologiczne i psychiczne. Na- starszymi? Bo dziecko wstydzi się swoich | tchnienia i harmonizacji duchowej — do - N 
stępuje głęboki wstrząs całego jego do- „tantazji“. marzeń, i snów, swoich myśli i | okresu młodzieńczego. "4 
ychczasowego układu życia. Ulega zmia- | wrażeń. Wydaje mu się, że dorośli je Wymówki, często powtarzane przesta- EEK Ć, z ECTENSKŃE 7 
lie stosunek dziecka do otaczającej je rze wyszydzą, albo uważać je będą za nienor- ; ją oddziaływać, BOGA i gael. będzie ARŁOCZNY ROBAK. T 
ijem a A w jego 0- gar O ba ya oaz hakai 5 oreen zttkało a NYCH, a kisay je Znaj- „Jednym 7 najniebezpieczniejszyca szko- | maty chrząszczyk, którego inwazja jest je- T 
ych barw i w. | |piówie z ró mi, z z ojcem lu dzie, jeszcze bardziej oddali się od domu|dników dla produkcji rolniczej jest chra- | dnak niemal w tym samym stopniu niebez ale ji 
W ytrącone z normalnego biegu Zycia, | matką. p, y rodzinnego i kto wie czy nie na zawsze. bąszcz kartoflany. Jest to owad niepozorny pieczna, co atak Szarańczy. Jak sama na- docz 
dziecko staje Tak, jak ongiś w fazie wczesnego rozwo , » |zwa wskazuje, największe szkody wyrzą- jąc 
jak gdyby na rozdrożu, ju, *ziecko starało się naśladować dorosł: dza ów chrabąszcz kartoflom. Żarłoczność 
zawieszone w próżni. Gdzieś hen, poza | otoczenie, by dowieść swej siły, tak 20dlo- S O L E N I Z A N C I v jego jest niezmierna, a tempo rozmnażania ziem 
lim pozostało dziecięctwo zaś dojrza- |tek dąży ze wszystkich sił do „wyrówna zastraszające. Z jednej samiczki tego chra raz ( 
jość jeszcze nie nastąpiła. Opuściło jeden | nia się ' ze starszymi. Swym wyglądemn ze: i bąszcza rozmnaża się wśród sprzyjających 1 
brzeg życia— lecz do drugiego jeszcze nie | więtrznym i manierą zachowania si? tsita M warunków wać 
dopłynęło. już nie jest chłopcem — ale | je przekonać innych, ż t „dojrzałym ii 30 milionów chrząszczy kartoflanych Pabi 
jeszcze nie mężczyzną, już nie dziewczyn- | C=" wiekiem. A upór jegu w tym kierunku i w ciągu roku. Ta rzesza owych owadów zaw 
ka —ale jeszcze nie kobieta. sizje się tym zaciętszy, im mniej czuje z: i] ogołoci, aby się wyżywić, 2,5 hektara po- szeri 
I ta „nieokreśloność", ta wyjątkowa po Ístrony starszych do siebie zaufania. Nie H la kartoflanego z liści i łodyg. Bez liści je- À 
zycja stają się źródłem wewnętrznych sza- posiadając wszakże częst» dostatcznych u dnak nie może się bulwa kartoflana rozwi- 
motań i cierpień dziecka. A z cierpień tych, | dar ych, by dobrze odegrać tę trudaą dla ji nąć i cały plon z obszaru 2 i pół hektara Klub 
zamaskowanych nieraz zręcznie pozorami s.ebie rolę „dorosłego“ Ei ulega zniszczeniu przez potomstwo jednej rej ç 
pewności siebie i własriej mocy, rodzi się wpada w przesadę, jedynej samiczki. Strata wynosi 0 0% suke 
jego negatywna nadrabiając gestem, miną i krzyki:m tam, 2” KU sangas wwięyć że kt dhE ra Łódź 
przekorna i buntownicza postawa „dzie nie stać go r dziwy wyr żenie o ogromie spustoszenia, jakie najazd L 
gdzie nie stać go ra prawdziwy wyraz tych owadów sprowadza za sobą. Chra- bek 
wobec dorosłych. Między nim a domem po Często zaczy”e palić, pić, grać w karty baszcz kartoflany został zawleczony do ła. 1 
wstają konflikty, które prowadzą do drama —och, czego nie wyprawia, byleby sylko Europy z Ameryki, gdzie znajduje się jego dbaj ; 
tycznych rozłamów rodzinnych, jeśli rodzi- | cdgrodzić wię od małych i przejść dą obo ojczyzna.—Pierwszym krajem, który uległ M r, 
ce nie posiadają świadomości zmian psy- |?u starszych. inwazji tego szkodnika była Francja. Nie- klub 
chicznych, jakie w okresie dojrzewania za Znamy cobrze jego głośne przechwały zliczona armia owadów rozlała się po ca- 1 
chodzą w ich dziecku— i dość kultury, by ji ten toa drażniący, jakim usiłuje zasugero łym tym kraju i w chwili obecnej dociera zuje 


zało się, że Bevergenowi grozi bankructwo. 
= . 


dzi, panie Strickland? 


siły. 


nika, 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


— Powinienem wizáciwis w tej chwili 
wyrzucić pana za drzwi. Co pan o tym są- 


— Nie radzę, panie dyrektorze — od- 


powiedział niewzruszenie w poczuciu swej 


nie chodziło mu o zabezpieczenie praw 
wierzycięli, lecz o zgnębienie tego szkod- 


ki, o którym myślał, że dawno nie żyje, Janka | pytał nagle: 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 


— Jle miał pan u Leverstone'a, 


pana osobiście, więc mogę... — zrobił zna 
czącą pauzę i dokończył z naciskiem: — 
więc mogę polecić zarządowi naszego ban 
ku, by przyjął pana na to stanowisko... 
Zdaje mi się, pan nie jest zainteresowany 
bezpośrednio w przedsiębiorstwie Lever- 
stone'a, prawda? Spełni] pan uczciwie 0- 
jibowiązek i ostrzegł mnie... 

— Nie pana! — przerwał Strickland 


Sam nie wiedział, że od tej chwili już| — Dopiero ostrzegę innych przed panem! 
— Dobrze! Ale powiedzmy, że pan te- 
go nie zrobi. Proponuję panu sześćset fun- 


tów rocznie. No?.. Prawdopodobnie pan 


a z 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Lodzi Pieckawska 1% (żwirki dawniej Kazola 2) 


— Czterysta funtów — odpowiedzał 


szcze bardziej je powiększył, — Pan jest 


wdopodobnie ma pan syna, którego chciał 


Uważam, że w tych warunkach pan nie 
ma prawa się zastanawiać, tylko powinien 
bez namysłu jechać do Cheltenhamu. Mam 
rację? 

— Nie wiem doprawdy... — wystękał 
ogromnie przygnębiony Strickland. 

— Do jutra pan będzie wiedział, ko- 
chany panie, O'Kelly jutro też będzie w 
biurze. A więc... położył dłoń na ra- 
mieniu Stricklanda i poprowadził go do 
wyjścia. — Do jutra, u O'Kelly'ego — do- 
dał, zamykając za nim drzwi. 

Prokurent zbankrutowanej firmy zna- 


— Piękna pogoda, panie Strickland. 
— O, tak, wyjątkowo piękna. 
— Dużo roboty ma pan teraz? 


dym razie tego nie chciał. Przerwał mu w 
polowie zdania i pożegnał się krótko. 

W domu było cicho i pusto. Zastał tyl- 
ko Berta, który powiedział, że matka i Jen 
ny poszły do miasta po jakieś zakupy. 

Strickland bez słowa skinął głową i u- 
dał się do swego pokoju, lecz i tam nie 
mógł sobie znaleźć miejsca.Wyszedł na we 
randę, usiadł i ukryty za gęsto splecionym 
dzikim winem. pafrzał na svna, który po- 
gwizdując cicho i monotonnie. poruszał się 
wokół stołu ogrodowego, pochłoniety maj- 
strowaniem przy jakimś mechaniźmie. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


siednie krzesło. 
Chłopak przysiadł, zaintrygowany tym 
co nastąpi dalej. 


który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej ai Rote R PÓŁ T by „kształcić później w Oxfordzie... cho- — Bardzo dużo — odpowiedział pro- Stary Strickland rozpalię wolno fajkę 
Mąż Konstancji Revergen spekulował na giel- F Czterysta mied TPA rey 6: - | ciaż ja osobiście wolę Cambridge... no, i] kurent. i rzekł wreszcie: 

dzie razem z potentatem finansowym Leverstonem ders. — Nasz oddział w Cheltenhamie jest | córkę, którą należałoby wydać przyzwoi- W oczach znajomego spostrzegł źle u- — Słuchaj, chłopcze, sprawa się przed 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka | obecnie bez dyrektora. Ponieważ znam | cje za mąż. Prawda, panie Strickland ?... | kryte współczucie i zżymnał się — w każ-| stawia w obecnej chwili tak, że mogę ob- 


jąć stanowisko dyrektora oddzału wielkie- 
go banku z poborami o połowę większymi 
od tych, które miałem do tej pory u Le- 
verstone'a. Wzamian za to muszę CoŚ zro- 
bić... właściwie nie zrobić, tylko muszę 
zamilczeć pewne okojiczność, czego nie 
mam prawa uczynić ze względów r»zede 
wszystkim etycznych. O tym nikt wie wie 
prócz mnie i jeszcze jednego człowieka... 
i właśnie ten człowiek proponuje mi ta 
stanowisko. Jak uważasz, mogę je przy- 
jąć? 


(D. c. n.) 


nie inaczej postąpiło ono w danych oko- | bardzo pragnie zataić przed otoczeniem, ludność decy yk ; huty 
licznościach. Bez pewnych podstawowych | do czego sam nie chce się przyznać— swą spra. 3 rara jí r pouczona > ch g'a wyci 
wiadomości z dziedziny fiziologii i psycho | nieśmiałość i niepewność, nieświadomość, re aleć WERO ihia i sposo puai od 
logii nie podobna zwłaszcza przeniknąć ta |w jakim kierunku podążyć. gł: x aoan ; "SR aonana. =E aee pigra świad 
jemnicy zawiłych procesów wewnętrznych W okresie pokwitania dziecko odkrywa Dziś mam niedzielę pijaną, Każdy się Franio rozczuli, SEN are ie st żę jek do rasiasta 
w okresie dojrzewania, mających nadać nagle swoją jaźń. Zaczyna wglądać w sie- | ni€ wybrnę chyba z kieliszków, nawet popłacze troszeczkę, te rodowa] "konferencii obradującej 15.8; 
dziecku kształt ostateczny. 1 nie podobna | bie, analizować swoje uczucia, ich zmiany | dzisiaj pić będę za zdrówie k PezyORPOKA00R no oaen “w 'Brükseti nad poola "zlikwidowania sza 
uniknąć tak częstych, groźnych w skutkach i wahania dynamiczne, zaczyna zdawać so wszystkich kochanych Franciszków. bedziemy chlipać... wódeczkę. najazdu. pożeracza, kartofli. Covsię AiWY= neral 
błędów. bie sprawę z tego, jakim jest, gani- siebie Mam ich dwudziestu w notesie, — Franuś — mu powiem — pamiętasz?..; myślniejszym zabiegom dyplomałów nie y 
Zmiany zachodzące w sferze emocjonal | lub usprawiedliwia ze swego postępowa- każdy E SE ADOT ON arai WPW A mam czkawkę — udało, tego dokonał niepozórńy owad. Kon mecz 
nej dotyczą nie tyle treści, ile raczej for- nia. Ujawnienie faktu przez dziecko, że dadzióścia Wi W gms T  arsżęśni sza ZE ferencja pracuje w idealnej harmonii i oka Vy 
z - „łk calit 5 sa deścia wizyt!.. Kryminał!!... każ na stół czarną dać kawkę... BA : i i 
my uczuć, stanowi osobowość całkiem odrębną łączy Każda wizyta — pięć większych Fam — mu powiem — dlaczew» zuje zupełną solidarność. klasy 
Dziecko w okresie dojrzewania jest bar | się w nim z tragicznym poczuciem osamot- biały się robię iak kredka: Eaa alkohol tryska i tryska? i N 
dzo wsaźliwe, wzrusza się często i silnie, H nienia. I nigdy, w żadnej fazie swego ży-|__ > + Ray e ia s 9 sę; ys tę Janas PA Z klow 
może nigdy już w późniejszym życiu inten | cia, dziecko nie jest tak bardzo spragnione ES jest ada Ppa Ai apl oci araga A PODSŁUCHANE 
sywność przeżyć uczuciowych człowieka | ciepła, miłości i zrozumienia, jak w tym Pierwszych dziesięciu obejdę Na Ba doń wielkich Saree i PZTS» młoc 
nie osiąga tego stopnia napięcia, co w O- |właśnie okresie. Jeśli nie doznaje pomocy daj Boże — jeszcze przytomnie żołądek trzeba głęboki TRAFNE OKREŚLENIE. prog 
kresie dojrzewania. ze strony dorosłych, wykoleja się nierzad- zą to przy drugiej kolejce j nie żart — dwadzieścia Franciszków — Czy smakuje ci, mężusiu pierwszy wej 
Dziecko, przywiązane dotychczas ser-|ko, wkracza na drogę występku, pijaństwa karetka przyjedzie gdzieś po mnie. a wszyscy piją jak smoki. sia 14 przeze mnie ugotowany obiad? 3 
decznie do dorosłych i skłonne, mimo pew | To też postawa rodziców wobec dziecka | Wszystkim coś powiem miłego, Kiedy spotkacie w niedzielę — Bosko! 30. 
nej samodzielności do chętnego słuchania |w tych latach winna być szczególnie czuj-|że życzę szczęścia, mamony, człeka pełnego kieliszków, — Cóż to za określenie? St N 
ich, zmienia się nagle nie do poznania. |na i subtelna, pełna wyrozumiałości i sza- | zdrowia, dobrego trawienia, wiedzcie — ja wracam z wizyty — Bo tylko sam Pan Bóg wie, co to są mis 
Staje się krnąbrne, skryte, uparte. Jakieś cunku dlą jego doznań. po śmierci złotej korony. | od moich miłych Franciszków. ROM. Iza potrawy. prze 
PC O S E S E E kola 
zawi 
jest teraz bez posady i tak łatwo jej niej lazł się w sali przyjęć pod gradem zacie- Strickland wyprostował się nagle i za- zawi 
| e) znajdzie. kawionych spojrzeń licznie zebranych in-| wołał go do siebie. ch 
R. RABL Strickland wstał ociężale i zbliżył się| teresantów, czekających cierpliwie na swo Chłopak przybiegł i zatrzymał się Ww Cow 
o krok do Boundersa. ją kolejkę. Ocknął się, opuścił pośpiesznie | progu werandy, spoglądając wyczekująco. ki 
— Powinienem w tej chwili... — wy- | poczekalnię i zataczając się lekko, zaczął — Może ojciec znalazł co dla mnie? — ich 
krztusił i urwał. schodzić na dół po marmurowych scho- | zapytał wreszcie. tdi 
Dyrektor banku sięgnął po szkatułkę | dach, pokrytych ciemnoczerwonym dywa- Strickland pokręcił głową. r 
z czerwonego drzewa. Nie częstując Strick | nem. Św r — Jeszcze nie szukałem, nie miałem Prac 
landa, wybrał starannie drogie cygaro, po p « CZASU. > r 
wąchał, obciął i zapalił. Strickland miał daleka drogę do domu. Spojrzał na chłopca, który stał przed "wa 
— Chciał pan powiedzieć, oczywiście, W omunibusie był tłok; przeważały | nim w koszuli sportowej z zakasanymi po- Tou 
że powinien się udać w tej chwili do pocz | zmęczone,  stroskane twarze i bezradny, | wyżej łokcia rękami, zabrudzony jakimś pic 
32 ciwego Jakóba Farlanda i z nim się p dzie | przygnębiony Strickland uczuł, że ci ludzie| smarem, ze szmatą w lewej dłoni. S 
Powieść współczesna lié swymi wiadomościami — poprawił] byli mu szczególnie bliscy. Wysiadł ma- — Kto wie — pomyślał — może jego 
Żounders, wiedząc doskonale, co Striek-| chinalnie na swoim przystanku i dopiero | życie ułoży się lepiej i szczęśliwiej przy 
land zamierzał zrobić, — Zamiast tego| teraz przypomniał sobie, iż obiecał Far- maszynach właśnie, a nie sądownictwie... st Ą 
STRESZCZENIE. —— Dziękuję za radę, ale i tak tego nie | pójdzie Aaii o. piętro wyżej do szefa | landowi, że jeszcze wróci do biura. __ Zacząj przyrządzać metodycznie fajkę Gw 
3 zrobię — oświadczył spokojnie Boun- personalnego pana O'Kelly i podpisze kon Stał niezdecydowanie kilka chwil, po-| i wtem przyszło mu do głowy, że mógłby \ 
Słynny aktor Rummy dowiedzial się od pete ders. — Z każdej sytuacji można znaleźć s, żę SIANAWISKO dyrektora oddziału w | tem odwrócił się i poszedł do domu: spot-| zapytać syna o radę, bo w gruncie rzeczy 
jej dawnej kochanki Konstancji Beverage ge | kilka wyjść... — Po krótkiej przerwie za- | Cheltenhamie. Mam słuszność, prawda? | kał znajomego i ukłonił się, gdy ten za- | ostatnie wydarzenia jego dotknęły najwię- 
pa pożera entre ZBY A T : - — Dostrzegł zmieszanie Stricklanda i je-| gadnął: cej. Końcem munsztuka wskazał na Są- 
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PTC nie obniży swych lotó 


EM Na dzisiejszy jubileusz. Sm] 


je się najpopularniejszy. 


30 lat temu grono miłośników sportu 
zawiązało na terenie Pabianic stowarzy- 
szenie sportowe pod nazwą „Pabianickie 
go Towarzystwa Cyklistów“. 

Na razie towarzystwo myślało wyłącz- 
nie ọ uprawianiu sportu kolarskiego. Pierw 
szy Zarząd PTC. tworzyli pp. Jan Wittych 
Maurycy Faust, Juliusz Linke i Jan Jankow 
ski. Prezesem został p. Wittych. 

Trudne były pierwsze lata pracy PTC. 
ale już w okresie 1908—1910 towarzystwo 
doczekało się pełnego rozkwitu, posiada- 
jąc 

własną siedzibę, 
ziemny tor kolarski na placu Kargera) 0- 
raz organizując własne imprezy sportowe. 

W roku 1910 PTC. zaczyna intereso- 
wać się piłką nożną i tworzy pierwszą w 
Pabianicach drużynę. Zespół ten rozgrywa 
zawody z klubami łódzkimi a nawet z 
WE drużyn krajowych. 

okresie 1911—1914 PTC. 
R rozwija się nadal. 
Klub posiada wielką drużynę kolarską, któ 
rej członkowie odnoszą szereg poważnych 
sukcesów (np. zwycięstwo w wyścigu 
Łódź — Kalisz — Łódź). 

Lata wojny światowej zniszczyły doro 
bek PTC. Działalność towarzystwa zamar 
ła. Tradycja jednak utrzymała się. Toteż 
w r, 1921 zwołano organizacyjne walne 
zgromadzenie do wznowienia działalności 
klubu, 

„Teraz przede wszystkim PTC. organi- 
zuje sekcję piłkarską, jako że sport ten sta 


Drużyna PTC. staje się lokalną potęgą 
w footballu, posiadając zawodników tej 
miary co Pietsch, Jędrysiak, bracia Kubi- 
kowie, Hans i Lange. 

W latach późniejszych kilku czołowych 
graczy odchodzi 

do klubów łódzkich, 

toteż poziom drużyny PTC. obniża się, ale 
towarzystwo nie zmniejsza bynajmniej 
swej działalności. 

kok 1923 zastaje PTC. może w peł- 
nym rozkwicie. Znów kolarze przodują, 
odnosząc szereg zwycięstw, jednak i piłka 
rze PTC. nie próżnują, odgrywając domi- 
nującą rolę w życiu sportowym Pabianic, 
a wcale poważną w życiu okręgu łódzkie- 
go. | 

Dziś w roku trzydziestym swego istnie 
nie Pabłanickie (Towarzystwo Cyklistów 
jest zwartą, poważną placówką sportową. 

Piłkarze PTC. mocnymi nogami stoją 


SPORT. | 
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f 
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w „ECHO... 


mm mm W 


Zasadniczy warunek. 


Wszyscy pragnęliśmy, ażeby ‘wszelkim naszym | 


poczynaniom towarzyszyło zawsze powodzenie. Je 
żeli jednak coś się nam nie uda, to chcemy przy 
najmniej mieć to przekonanie, że ze swej strony nie 
zapiedbaliśmy niczego, uczyniliśmy wszystko, co na 
leżało, by cè] osiągnąć!. 

Bo najprzykrzejszą jest właśnie świadomość, że 
troskom naszym i kłapotom sami jesteśmy winni, 
że moglibyśmy uniknąć ich z łatwością, gdyby się 
zdohyli na odpowiedni wysiłek. 

Nie każdy wygrywa na loterii, bo w przeciwnym 


Podstawą dobrego pieniądza mm 
jest siabilizowana gospodark 


Przemówienie prezesa Grubera. EEE 


ŁÓDŹ, 4.10. — 

Z okazji otwarcia w Ładzi samodzielne- 
go Qddziatu PKO., Izba Przemysłowo-Haq 
dlówa w Łodzi, dla podkreślenia znacze- 
nia, jakie przywiązują sfery gospodarcze 
do tego zarządzenia władz PKO, postano- 
wiła uświetnić tę uroczystość w dniu 3 bm. 
o godz. 20 bankietem, na który zaprosze- 
ni zostali prezes PKO. p. dr. Henryk Gru- 
ber, wiceprezes p. Kazimierz Strzegocki, 
dyrektor departamentu podatkowego Mini 
sterstwa Skarbu p. Lubowicki oraz człon- 
kowie dyrekcji PKO. 

Na bankiecie tym reprezentowana była 


w łódzkiej klasie A, kolarze również owo- | Izba Przemysłowo- Handlowa w osobach 


Lokal klubowy PTC. przy- 


cnie pracują. 
liczne 


ozdabiają 


rezesa, wiceprezesów oraz przewodniczą- 


nagrody i dyplomy, | cych wszystkich komisyj Izbowych. Uro- 


stwierdzające, że PTC. dobrze zasłużyło | czystość zaszczycił swoją obecnością Wo- 


się sportowi. 

Dziś u steru PTC. widzimy szereg 
dzielnych pracowników. Są to pp. Rudolf 
Hans, Bruno Krauze, Teodor Klimke, igna 
cy Mroziński, Leon Morawski, Karol Neu- 
hejsier, Juliusz Strajch i Bolesław Trzepa- 
dłek. 

W takich rękach PTC. z pewnością 
nfe obniży swych lotów, 


Di pa ustach wrzyskich — Ronen aga! 


w NIEDZIELA NA BOISKACH 


Program -niedzielnych imprez sporto- 
wych przedstawia się następująco: 


W WARSZAWIE: 


Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 
15-€j międzymiastowy mecz piłkarski War 
szawą — Gdańsk o puchar komisarza ge- 
neralnego RP. ministra Papce. 

W lokalu fortu Bema o godz. 16-ej 
mecz bokserski Fort Bema — PZL. 

W Czechowicach-mecz œ mistrzostwo 
klasy B Czechowice — Warszawianka. 

Na Dynasach zawody kolarsko-motocy 
klowe, 

Na boisku Skry — święto sportowe 
młodzieży robotniczej. Głównym punktem 
programu będą dwa biegi lekkoatletyczne 
dla pań na 800 m., dla panów na 3.000 m. 
S), Początek obu biegów o godz. 


Na terenie wytwórni amunicji Nr. 1 
Strzelecki klub sportowy Fort Bema orga- 
nizuję święto sportowe, którego program 
Przewiduje nabożeństwo, defiladę, biegi 
kolarskie, 6-bój atletyczny, mecz tenisowy 
zawody jekkoatletyczne, mecz piłkarski i 
zawody bokserskie Fort Bema — PZL, 
"Pa kortach w Domu Akademickim © 
godz. 14-ej turniej tenisowy dla akademi- 
kid, © nagrodę fundacji domów akademie 
t Na strzelnicy przy ul. Zielenieckiej cen 
ralne zawody strzeleckie © mistrzostwo 
Pracowników skarbowych. 
Poza tym odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie Polskiego Związku hokeja 
na lodzie i rajd samochodowy Polskiego 


eii Clubu pod nazwą „Jesień na Kur- 
Gin": 


W KRAJU: 


W Radomiu mecz bokserski o mistrzo- | 
stwo 


~O okręgu warszawskiego omiędzy 
Gwiazdą a KS. Broń. p è 
W Łodzi „Dzień Lekkoatletyczny”, 


Polskie Bioro Podróży „OR BIS” 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-26 


Wyciek 
do Italii 


10/X.3/X1 Cena zł, 665. — 


Warszawa —Wiedeń —Wenecja 
zym — Neapol— 12-dniowy po- 
byt w Sorento z wycieczką do 
Pompei, na Wezuwiusz i Kapri. 
Florencja — Budapeszt 
Warszawa 


mecz bokserski Łódź — Białystok i pięcio 
bój atletyczny © mistrzostwo okręgu. 

W. Pabianicach 30-lecie PTC. Program 
uroczystości zawiera m. in. mecz bokser- 
ski Warta — PTC. i ogólnopolski zjazd 
gwiaździsty. 

W Krakowie mecz piłkarski pomiędzy 
amatorską reprezentacją Krakowa, . Oraz 
mistrzostwa Polski w pięcioboju panów. 

W Sosnowcu pięciobój pań o mistrzo- 
stwo Polski, 

We Włocławku miejscowe święto wy 
chowania fizycznego z udziałem Noji i 
Pławczyka. I 

W, Lublinie zakończenie jeździeckich 
mistrzostw „Polski. 

W Katowicach mecz piłkarski obu Ślą 
sków i mistrzostwa Polski w szczypiornia 
ku. 

We Lwowie bieg maratoński o mistrzo 
stwo Polski. 

W Wilnie zakończenie 11-tych narodo 
wych zawodów strzeleckich. 

W Poznaniu — mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami środkowych Niemiec i Po 
znania. 

W Toruniu mecz lekkoatletyczny Śląsk 
— Pomorze. 

ZAGRANICĄ: 


wódca OK. IV gen. Langner. 

Imieniem Izby powitał gości p. prezes 
Maciszewski, który wygłosił krótkie prze- 
mówienie, podkreślając znaczenie jakie 
ma dla Łodzi ośwarcie Oddziału PKO, O- 
raz wyrażając podziękowanłe władzom za 
spełniertie pqstulatu ster goppodarczych 
naszego miasta. i 

W odpowiedzi p. prezes Gruber wygło- 
sił następujące przemówienie; 1 

Sytuacja posuchy polskiego rynku ka- 
pitałowego wywołana została przez czyn- 
niki ñez awsze zależne u nas od polityki 
państwowej. Walka taryfowa, prohibicyj- 
na, reglamentacją obrotów dewizowych 
podjkta została poza granicami naszego 
kraju I to w państwach, które najmniej po 


Str. 9 


Odznaczenie. 


P. Bertold Dobranc, długoletni prezes 


razie loteria przestałaby być lorerig 1 stała by się| T-wa Opieki nad zwierzętami, znany dzia 


czemś, co trudno nawet określić; dla każdego jest 
chyba jasne, że nie wygra nigdy ten, kto nie po 
siada losu. I nie żaden „pech“ będzie tu winowaj 
cą, lecz własne zaniedbanie, które pociągnąć za 
sobą musiało oczywisty skutek. 

Kto więc chce mieć szanse wygrania, musi prze 


de wszystkim spełnić zasadniczy warunek: zaopa- 
trzyć się w los. Już pierwsza klasa której ciągnienie 
rozpoczyna się 28 bm. duje możność osiągnięcia 


wię kszej kwoty. 


łacz społeczny na terenie naszego miasta, 
|za wybitne prace na polu propagandy 
LOPP, odznaczony został Honorową Od- 
znaką LOPP. 


Lotv dzienne i nocie 


SEE nad Łodzią, SER 


ŁÓDŹ, 4.10. — Z okazji rozpoczynają 
cego się w dniu 11 bm. „Kill Tygodnia 
LOPP" pojawią się kilkakrotnie nad Ło- 
dzią samoloty które wykonają kilka lotów 
dziennych i nocnych. 

W dniu 10 bm. (sobota) przeciągną w 
godzinach wieczorowych ulicami miasta 
sądzać można o etatyzm. Cóżby nam zo- | Capstrzyki, zaś w dniu 11 bm. okołó g: 
stało, gdybyśmy czekałi na to co dalej bęļ l1 barwny pochód ŁOPP.* 
dzie, nie dając z siebie nic i schylając gło- W pochodzie między innymi będą: De 
wy pod uderzeniami losu. Będąc w począt | legacje cechów i organizacji ze sztandara 
kowym stadium rozwoju gospodarczego, a | mi, oddziały młodzieży z modelami latają 
jeszcze bardziej finansowego musimy wy-| cymi, rowerzyści, na barwnie udekorowa- 
tknąć zdrowy i realny cel dla naszej przy-|qych rowerach, pomysłowo udekorowane 
szłości. A samochody i motocykle, oddziały obrony 

.. Powinniśmy dążyć do stałego przecśwlotniczej. 
zwiększania jego zapasów, lecz równocze- Plac Wolności oraz domy w mieście 
nie robi, pieniądz będzie zawsze słaby, (ernika tb. 
choćby tylko od strony bilansu płatnicze- SAGRA PY 
go, pomimo że piwnice banku emisyjnego |. : ; 
w podstawą dobrego pieniądza jest sta Szczepienia pret W | IU | (1 
bilizowana gospodarka, tak jak warunkiem 
dobrej gospodarki jest stałość waluty. Za- będą trwały do 10 pozdz erika. 
większej ilości wychodzić będą z pod ma- | blicznego Zarządu Miejskiego w Łodzi po 
szyn polskich produkty rąk polskich prze- daje do wiadomości, że szczepienia prze- 
znaczone dla szerokich mas polskich kon- | ciwbłonicze będą trwały do 10 paździer 
namikę narodu, przetworzyć w żywe, real-|54 na terenie miasta w 15 punktach szcze 
ne wartości — sami, bo nikt za nas pracy |piennych, do których należy przyprowa- 
tej nie wykona. Jeśli kto wątpi we własne | dzać szczepione już raz dzieci, tj. te dzie- 
inicjatywy gospodarczej wykazany przez |przed 2 tygodniami. 3 
twórcze jednostki, które budują i prowa- Należy podkreślić, że jednorazowe 
dzą przemysł łódzki, znajdzie wiele naśla- | Szczepienie nie zabezpiecza przeciw błoni- 

3 nie przeciw tej strasznej chorobie, trzeba 

Przemówienie p. prezesa Grubera na- poddać się dwukrotnym szczepieniom. 
grodzone zostało hucznymi oklaskami. Ban saeni 
kiet w Izbie, w mitym nastroju, przeciąg- 


śnie powinniśmy pamiętać, że gdzie nic się będą udekorowane od soboty dnia 10 paź 
pękają od złota. Albowiem jedynie rzeczy 

ufanie obywatela budującego wielki rezer- ŁÓDŹ, 4.10. — Wydział Zdrowia Pu- 
sumentów. Aby do tego dojść, musimy dy- nika rb. Obecnie szczepienia dokonywane 
siły, niech odejdzie. Wówczas rozmach ! ci które otrzymały pierwsze szczepienie 
dowców", cy; ażeby osiągnąć całkowicie uodpornie- 
nął się do późnych godzin wieczorowych. 


— „KAMPANIA CZŁONKOWSKA” 
W POLSKIEJ YMCA. 


Miesięczne bilety tramwajowe ść Ulgowe przejazdy do Paryża, 


Brukseli, Londynu w środy i soboty % Załatwianie wiz <> Przejazdy 
do Palestyny + Powrotne bilety z Palestyny. 


Waśons-l ifs-CG©0K, Piotrkowska 68 


Nowa kolonia robolnicza 


Ognisko łódzkie Polskiej YMCA. prá- 
gnąc udostępnić każdemu chrześcijanino- 
wi korzystanie z nowoczesnych urządzeń 
swojego gmachu, zorganizowało „Kampa- 
nię Członkowską'”, która trwać będzie je- 
szcze do dnia 15-go. bm, i 

Zapisujący się w tyn okresie zwolnie- 
ni są z opłaty 5 zł. wpisowego. Młodzież 
do lat 25 korzysta z dalekoidących ulg. 

Zdecyduj się zaraz — w Ymce popra- 
wisz stan swojego zdrowia. Bogaty pro- 
gram jesienno-zimowy zapewni Ci miłe i 
pożyteczne spędzenie wolnych godzin od 
zajęć. 

Sekretariat, Moniuszki 4-a, czynny jest 
codziennie bez przerwy od godz. 8—22-ej. 


naa? NOENNENENGEJ 


M zostanie wybudowana na Stokach. GE Co nas po pracy rozweseli? 


przewodnictwem prezydenta miasta p. M. 
Godlewskiego posiedzenie Komitetu Rozbu 
dowy Miasta. Na posiedzeniu tym uchwa 


lono 2 wnioski pożyczkowe ze specjalne- 


W Kopenhadze międzypaństwowy mecz jgo funduszu po za kontygentem na rok 


piłkarski Polska — Dania, 


bieżący dla Towarzystwa Osiedli Robotni- 


Audycja dla młodzieży szkolnej 


EEE i koncert wieczorny. 


ZGIERZ, 4.10, — Organizacja Ruchu 
Muzycznego '(Ormuz)* urządziła w sali 
Państwowego Seminarium Nauczycielskie- 
go im. St. Żeromskiego w Zgierzu audycję 
dla młodzieży szkolnej w godzinach popo- 
łudniowych oraz koncert dla szerszej publi 
czności wieczorem. 1 

Wykonawcami byli artyści: p. Aniela 
Szlemińska — sopran. p. Paweł Lewiecki, 

ianista profesor Konserwatorium 
arsz. Program uwzględniał klasyków i 


Audycji wysłuchało ok. 500 osób mło- 
dzieży szkolnej. Wieczorem sala wypełnio 
na doborową publicznością przyjmowała z 
entuzjazmem wykonawców programu. Nie 
zwykle gorącymi oklaskami nagrodzono 
wykonanie piosenek Niewiadomskiego i 0- 
odegranie preludiów Chopina oraz Pastora 
le Mozarta. Artyści zmuszeni byli kilka- 
krotnie bisować. 

Zorganizowaniem koncertu na miejscu 
zajął się Komitet Rodzicielski przy Szko- 


Teatr Miejski — godz, 4-ta popoł. „Lu- 
dzie na krze''; wiecz. 8.30 „Wielka miłość” 

Teatr Popularny. (Ogrodowa 18) — 
Chory z urojenia, 

Adria. Nowe przygody Tarzana. 

Casino. „Pasteur“ — Człowiek, który 
zwyciężył śmierć. 

Corso 1. Dla ciebie tańczę. II. Nie od- 
dam dziecka. 

Grand-Kino. Żona czy sekretarka. 

Metro. Nowe przygody Tarzana. 

Miraż. Dodek na froncie. 

Przedwiośnie. Złotowłosy brzdąc. 

Palace. Nie zapomnij o mnie. 

Rialto. Regina, 

Rakieta, — Niewidzialny promień. 

Stylowy. W pogoni za szczęściem. 


czych, na wykończenie 45 mieszkań w do 
mach t. zw. szeregowych na Marysinie III 
w wysokości zł. 228,000 — i na budowę 
szeregowych domów o 210 mieszkaniach 
na Stokach w wysokości zł. 596,000. 
Następnie przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie z działalności 
Komitetu Rozbudowy Miasta za rok bie- 
żący. Ze sprawozdania tego wynika, że po 
rozdzieleniu na rok bieżący przydzielqne- 
go kontygentu kredytów budowlanych po 
zostało nieuwzględnionych podań na siumę 
zł. 929,150 — z powodu braku odpowied 
nich funduszów. Podania te odłożono do 
załatwienia w przyszłym roku. 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolektury Nr. 100 


więc 
PRZY Joż 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt, 

Losy do I-szej klasy 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Straż Pożarna tel. 8. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


„Sienkiewicza 4Q, tel. 146.11 


le Ćwiczeń. 


utwory współczesne. 
Dr med. 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 


diatermja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Doktór 


J. SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. wenerycznych i skónych. f 
owrócił 


p 
al, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr med. 


WIKTOR MILLER 


Chor. wewoętrzne. Spec. chor. reumat, 
POWROCIŁ 


Dr med. 


J. HAJMAN 


Choroby wewnętrzne 


Cegielniana 1O tel. 


powrócił 
godziny przyjęć od 4 va do €-ej po południu 


163-12 


BAR dobrze prosperujący z powodu wy- 
jazdu sprzedam. Wiadomość w administra 
cji „Echa“, 


NAJNOWSZE 


hadio aparaty Philipsa 


terofoniczne na dogodnych warunkach ratalnych 
„WISŁA“ S.A, Moniuszki 2, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies brązowy od polo- 
wania. Odebrać za zwrotem kosztów ul. 


ŁÓDŹ, 4.10. — W sali posiedzeń Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi odbyło się 
Łagiewnicka 119, _ 


O A W Ó N P 


Przyjmuje od 430 do 7 wiecz. 


leca 
KOLEKTURA Nr. 106 
oddział w Łodzi 


Andrzeja 2 „PROMIEŃ” 


Ciągnienie już 22 października 1986 


L. O. L. P. ZAPRASZA, 


LOPP zaprasza społeczeństwo łódzkie 
oraz wszystkie Stowarzyszenia i Organiza 
cje do gremialnego udziału w pochodzie 
LOPP, który w dniu 11 października rb. 
(niedziela) po nabożeństwie w Katedrze 
podąży ul. Piotrkowską do Placu Wolno- 
ści. 

Wszystkie domy winny być udekorowa 
ne, 


BEDA. AUY 22 TRE e a a a a] 
MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 
za kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 


zamiana. Poleca wytwórnia K. Galara, 
Piotrkowska 275, tel. 231-80 i 262-05. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz miedzi 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pism 1 Wypożyczalnia Księ- 
tek dla dorosłych (ul, Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt, od g. 14 do 21; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani- 
czny, mineralogiczny I ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, ezwartki | soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od œ 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwar 
te dla publiqimości w środy, piątki, soboty i nic- 
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. 4 JE 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: $ 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka moder 
czna otwarte dla publiczności w środy, e*bntv i 


dziele w godzinach od 10 do 15. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Placydowi. 
Wschód słońca 5.42. 
Zachód słońca 17.08, 
Długość dnia 11.26. 
Ubyło dnia 5.26. 
Tydzień 40. 


 Wicek i Wacek na szerokim świecie. 


Uuwernantka: — Chłopcy, 
nieście kilka okazów na lekcję zoologii. Halusia tymcza- 


sem zje podwieczorek. 


Ciocia: — Tylko nie bić się, moi kochani! 


Wacek:— Ciociu, zebra ciebie nię rozumie, ona nie 


chodziła do naszej szkółki. 


zonie najmodsiejSzy. 


Wicek:— Kwakanie nic ci nie pomoże kaczuchno, wszyscy musicie wyglądać je- 


dnakowo. 


Wuj Tom:— Doskonale się 
cie podwieczorek? 
„locia Tekla:— Mój Boże! 


Wacek:— Mój wieprzku, ty m 


idźcie na spacer i przy- 


Ciocia Tekla:— Co mam zrobić, by 
wysiadywania jaj? 
Muj Tom:— Usiądź na nich sama, a mnie daj spo- 


Wacek: Nie patrz na nas takim zrozpaczonym wzro- 
kiem. Nic złego ci nie zrobimy. 
Wicek:— Ciocia Tekla tak uwiązała strusia za karę. 
Nie może darować swego czepka. 
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kój i pozwól mi się zdrzemnąć. 
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oże nawetn 
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ie wiesz, że deseń w paski jest w tym se- 
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wyspałem! Kiedy podaje- 
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Wacek: 


zmusić zebrę do 


Wacek: 


Patrz ciotuniu znaleźliśmy dwa jaja zebry. 


Wicek: — Zabraliśmy je, bo zebra nie chce ich wy- 


siadywać! 


Ciocia Tekla:— Ja ją zaraz nauczę! 


Ciocia Tekla: 
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- Zabierzcie chłopcy te jaja į poszu- 


kajcie, jakiego innego zwierzęcia do wysiadywania. Ja 


mam; inną robotę. 


4a hig miłe zwierzątka, w tej butelce jest pierwszorzędne mleczko. 
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Wicek:— Może bocian się zgodzi. 
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Wicek:—Doskonale nam poradziłaś cio ciu, patrz co tu się wylęgło z tych jaj! Do 
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Wuj Tom:— Co to za kawał znowu? Czy ja przypad 


kiem nie zwariowałem? 


Ty też?.. 


Halusia:— Patrzcie, co się ze mną 


stało 


drzemki: 


L. ANDOR, 


POMYLKA. 


— Każdy mężczyzna jest skończonym 
łotrem — powiedziała Anna, westchnąw- 
szy głęboko. Potem zamknęła czytaną wła- 
śnie książkę i wyciągnęła się rozkosznie 
na miękkim piasku wybrzeża, poddając 
swoje wysmukłe ciało, natarta wonnym kre 
mem, ciepłej pieszczocie słońca. 

— Jakaś nowa awantura? zapytała 
Lucy, przyjaciółka Anny, również opalają- 
ca się na plaży. 

— Jeszcze gorzej — odpowiedziała An- 
na ze złością w gyosie. Posłuchaj tylko! 

Anna podparfa się na łokciu. Przyjaciół 
ka Lucy aż usiadła z ciekawości. 

— A więc, zaczęła Anna swoją opo- 
wieść.Mówiłam ci juź kiedyś, że Marceli 
ostatnio stał się bardzo podejrzliwy i ogro- 
mnie zazdrosny. Nie miałam pojęcia co mu 
się stało. Przecież tego maleńkiego flirtu 
z Bertrandem, przy brydżu, w towarzy- 
stwie, nikt mi za złe wziąć nie może. pe" 
szę cię, nie śmiej się ze mnie! Moje stosun- 
ki z Bertrandem są całkiem platonicznego 
charakteru, W końcu, po piętnastu latach 
wzorowego, małżeńskiego pożycia — mo- 
gę chyba pozwolić sobie na maleńki bez- 
grzeszny flircik? | 


— Najważniejszą jednak rzeczą jest za- 
zdrość i podejrzliwość Marcelego. Nie mia 
łam o tem najmniejszego pojęcia. Aż do- 
piero pewnego dnia, gdy przypadkowo wło 
żyłam rękę do kieszeni jego palta wpa- 
dłam na ślad. Wyobraź sobie — znalazłam 
w kieszeni kopertę prywatnego biura de- 
tektywów. Listu w niej nie było — ale 
czyż to nie był dla mnie wystarczający do- 
wód, że Marceli mnie podejrzewa, że coś 
przeczuwa, i że udał się pod opiekę pry- 
watnych detektywów? Nie ulega wątpliwo 
ści — jestem śledzona na każdym kroku! 

Z bijącym sercem wyszłam z domu po 
tej historii. Miałam się właśnie spotkać z 
3ertrandem w pewnej ustronnej cukierni. 
Postanowiłam kluczyć po mieście. Wsia- 
dłam umyślnie w autobus okrężny: i pilnie 
przyglądałam się wszystkim pasażerom. 

Nagle drgnęłam: O, jest! — o mało 
nie wyrwało mi się z ust. Opodal mnie sie- 
dział jakiś przystojny, młody człowiek. 

Siedział w kąciku, zasłonił się gazetą. 
Ale ja wiedziałam, że on nie czyta, tylko 
patrzy uważnie na mnie z pod oka, że przy 
glada mi się wciąż, badawczo, 

Zmieszana przesiadłam się do innego 
autobusu. Mój prześladowca przesiadł się 
również. Wówczas wysiadłam i spacerowa 
łam po mieście. 

I wyobraź sobie — detektyw nie odstę 


w 


pował mnie na krok. Był wszędzie obok 
mnie, Aż mi się dziwnie zdawało, że za- 
miast się ukrywać przed moim wzrokiem, 
idzie za mną bezczelnie i prawie natrętnie. 
Postanowiłam go jeszcze wypróbować i 
odwiedziłam wielki magazyn mód, Długo 
tam bawiłam! Przymierzałam nowe krea- 
cje. Przeglądałam drobnostki a mój detek- 
tyw stał jak mur przy wielkiej szybie wy- 
stawowej i czekał na moje wyjście. 

Teraz juź nie pozostawało wątpliwości 
że człowiek ten jest rzeczywiście detekty- 
wem, nasłanym przez mego męża. 

— Co miałam robić? Postanowiłam się 
załatwić z „opieką“ odrazu. Wchodzę więc 
do pewnej cukierni, podchodzę do telefonu 
i dzwonię do Bertranda, żeby mnie nie cze 
kał na miejscu randki, tylko żeby poszedł 
do domu. Ze spotkania dziś nic nie będzie! 

Ledwo skończyłam rozmowę — mój de 
tektyw wszedł do cukierni. Usiadł przy sto 
liku i zamówił lody. Usiadłam również. Ma 
chinalnie wzięłam w palce papieros i na- 
myśłałam się nad sposobem postępowania. 

—| jak się skończyła ta awantura? — 
zapytała Annę przyjaciółka, zaczerwienio- 
ną od emocji. 

— Jaki był koniec? — posłuchaj: 

Po pewnej chwili wstałam od swego 
stolika. Podchodzę prosto do eleganckiego 
młodziana. Poprosił, abym raczyła usiąść. 


podczas 


bre okazy dla lekcji zoologii. 


bry, nie znoszą jaj". 


Usiadłam. © 

— Pan jest detektywem! — krzyknę- 
łam mu nad głową. 

— Ależ! — próbował coś powiedzieć. 

Ale ja mu nie pozwoliłam mówić: 

— Pan jest detektywem z biura prywa- 
tnych detektywów „Pinkertona*, Wiem o 
wszystkim doskonale, nieca mi pan nie 
przerywa. I nic sobie nie robię z pańskie- 
go śledzenia. Nie zdradziłam, ani nie zdra- 
dzam swojego męża... A nawet nie myślę 
go zdradzić. Ale cóż mam robić, żeby się 
pana pozbyć? 


— Ależ — próbował znowu przerwać 
potok mojej wymowy. 
— Nie ma żadnego ale! — krzyczałam 


dalej, nie zwracając uwagi na publiczność 
kawiarni. Może pan sobie chodzić za mną 
w dzień i w nocy. I nic z tego nie będzie— 
nie złapie mnie pan in flagranti! Rozumie 
pan? 

Teraz już nic nie mówił, tylko wzruszał 
ramionanii. 

Ale takie śledzenie może człowieka 
przyprawić o rozstrój nerwów — mówiłam 
dalej. Dlatego też postanowiłam dać panu 
na odczepne tysiąc franków i niech pan mi 
da spokój, bo udam się pod opiekę policji! 
To powiedziawszy wcisnęłam mu w rękę 
dwa banknoty po pięćset franków. Detek- 
tyw zapłacił kelnerowi za lody, schował 
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Guwernantka:— Napiszcie za karę tysiąc razy: „Że- 


Wuj Tom:— A potem ze mną na rozmówkę. 


pieniądze do kieszeni i wyszedł pośpiesznie 
z kawiarni. 

Ja wróciłam do domu — ciągnęła dalej 
Anna. Gdy Marceli wrócił z biura, wpa- 
dłam na niego, jak szalona. Powiedziatam, 
że wiem wszystko o tym biurze, Pinkerto- 
na, a on klęknął wówczas na dywanie i 
począł mnie przepraszać, że wynajął detek 
tywa, bo śledził tę artystkę z „Niebieskie- 
go Kota“, z którą miał maleńki romansik. 
Ale, że teraz, gdy detektyw przekonał go 
niezbicie o wiarołomstwie aktoreczki, on, 
Marceli, przysięga, że mnie już nigdy nie 
zdradzi, żebym tylko go nadal kochała! 

— Poprostu osłupiałam, usłyszawszy 
te rewelacje — mówiła dalej Anna. Tysiąc 
franków dałam jakiemuś człowiekowi, któ 
ry nie był wcale detektywem! 

— Więc któż to był? — zapytała Lucy 
zaintrygowana. 

— Kto to był? Jakiś zwyczajny młody 
człowiek, który chciał nawiązać znajomość 
z ładną kobietą w celu wiadomym. Młody 
człowiek, który stanął nagle przed alterna 
tywą — albo romans — albo tysiąc zło- 
tych i widocznie wybrał tysiąc złotych. 
Może była to dla niego nadzwyczajna oka- 
zja? Kto wie. W każdym razie — zakoń- 
czyła Anna swoje opowiadanie — twierdzę 
jeszcze raz stanowczo, że każdy mężczy- 
zna to fotr skończony! Tłum. H, Rud. 


